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Ręzepisów Redaxcya nie RYTaUż. 
tduwtor przyjrauje od 12 --4, Sekrstara od 5 —8- 
Aiwfulerracpa otwarta od 50 -4pe poł todś 8 
wieuaorom 
Ogłosnezta przyjmuje gie do godwiny © wiasaóc 


w Ogrodzie Kupieckim. Trupa Ukrałń- 


TEATR LETNI ska T. Kolesniczenki. 
Dziś dnia 10-go sierpnia benefis artyst- „KUMA MARTA“. 


ki Atamańskiej wystawioną Lędzie 
Wo środę dnia 16-go sierpnia 


1) „Natałka połtawka”, 2) „Za Neman idu“. 
W próbach :Gonta na Umańszczynic. 18657 


HODOWLA NASION 
Poczta Włodzimierz - Wołyński 


Poleca na siew jesienny: 

ie „Felix“ i „Petkuskie". 
Pszenica ościste: Banatkę „Zofka“, 
Tryumf ościsty i „Hors- 
concours“, 
Pszenice gładkie: Genealogiczna 
gładka Noe Stud-up, Kon- 
stancya i Square - head. 


Conniki na żądanie bozpłalnio, 
Uwaga: 


w  Nowosiółce. 
18641 


Wysyłanis nasion uskutrc:nia się pośpiesznym frackt:m za 
ujgową tar; fą. 


4 


Wtorek 10 (23; sierpnia (SIO r. 


Rok V 


A miec ech kwari. pê? rocz. ra 
Prenumerata: W kraju i.— 3 — ja =- 12,—- 
= Ta zranicą 1.50 4.50 9. - 15— 


zn zmmienę adrasn 3U kep. 
OGLOSZENIA: Za wiersz petitowy luh jego miejsce 
prad iwkatem 46 kop. piarwszy i 20 kop. każdy na 
SlępEy TAA, En tekstem 20 kop. pierwszy i (0 kop. na 
Biępty rae, gawd. żałobna po 40 kop. W rubryca 
„Nadasians' wiersz potitowy lub jego miejsce 1 rb 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prewnoeratę | opłeszenia przyjmuję 
Adiminisiracys 


KSIAŻKI 
SZKOLNE 


dla wszystkich zakładów nau- 
Wyde Eran ennn 
OPRAWY TANIE i TRWAŁE. 
Nowo-ótworzony 
wielki 
$ Warszawski 


SPISY KSIĄŻEK 
Troicki plac 


$e Dziiaj i cedziennie wielkie przedstawisuia z udział m najlep- 
szych artystów. artystek i znakomitej n'eulęknionaj znanej pogromi- 
cjolki dziki h zwierza, POLKI PANI MARYI Początek wiacz. przedstawień 
ogodzirie 8 i pół, dzionne przed, od 6 wiocz. Otwarty cd g. 10 r. do 11 wiacz 
ji EE RE 


Wystawa rolniczo-gospodarcza, 
przemysłowa i rękodzielnicza 
w m. Humaniu gub. kijowskiej 


Począwszy Od dnia 26 do A wrześcia I940 roku przyjmuje eksponaty ze 


wszystki h aaen gospodarstwa Komitet wystawowy m. Humań, gob. 


wiejskiego. Jnformacyi udziela: kijowska. 


Komitet Wykonawczy Wystawy Humańskiej 


podaje, że wyłączne prawo zapisu i wskazywania mieszkań na czas 
wystawy, powierzył p. R. Sandeckiemu. (Kantor w Iu smu ul. Sa- 
18981 Sekrutarz Kom. Sorafiaowi:z 


BEZPŁATNIE. 


Cyrk-Zwierzyniec 


R. i M. REJNSKICH. 


9) 


13 63 


| Lomnica chirurgiczna i lerapentycma 


Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i opie 


Pracownia dla badań chemicznych i bak- 
teryologicznych 


E a wm zuj 
Ważne dla Pań. 


Biuro i magazyn modnych żurnali i form 
5 


Grand 


Fusduklejowska 26. 
Otrzymano w wicikiu wybərzo modne 


> m [A m LJ 
na jesien i zime 
Przymaje się materyały do krajania 
i przymiarki. M 
ERN PORZE STAJE ZEARENJ I Z TYT. 1. 


1-a £ecznica dentystyczna 


35 Kreszczatyk 35. 
przy lecznicy chirurg: 


or Gzernia 


Syf, won., moczopłc., (spoe. kar strict. 
niem, płc) Wszyst. spot. spes. kur. Ôd- 
dziel. łóżka. 


|Konie ” | 
wigrzchowe i taprzę: 
enie "+" 


Dwo 
mg m 
Buhajki mu an. 

itskio:  eprzr= 
dajo Jan Drzewiecki, maj. Strzyzaków, 
st. kol, poczt,, tolegr. Oratów, gnb. 
kitowskioj . 16152 


Prenumeratę i ogłoszenia 
do 


„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


p. Selan Starzyński 


w Syndykacie Rolniczym 


SAGRADA BARBER, 


Bibikowski Bulwar 4, telef. 1394. 


ką lekarską. Przy loczniey mieszka 2 iekarzy, 


Ambulatoryum tanie AS D Pa ai 


przy: bodzącyvh chorych. 


pod kicran- 
kicz dra 


A. Modrzewskiego. 


Z komfortem urządzone mieszkania 
z 4, 5, 7 i 8 pokojów, celektryczneść 
winda, cestralne cgrzewanio, wszyst- 
kie nowoczesne wygody w nawc-wybu- 
dowanym dowu Djakuwa. Mikołajew- 
ski Piac Nr 4. Oglądać można cr- 
dziennie od 3 do 5, telefon Nr 224. 

18967 


D-r £owieniecki Poście, 


hic” 


żurnale 


Jampol -Podolski 
Pronumoratę I egłoszonia do 
„Dzien. Kijowskiego" 


przyjmuje 


16268 


W. Zztow. 16. 9-1 
15—8, roh 1 2 


wzmacnia żołądek 


CEMIS 


BUPUTPWWWWW © WWWWWWYD |o Ni 4). 


Cesarz Franciszek-Józej 


(r. 1830 — 1848 — 1910). 


Austrya święciła w ubiegłym tygodniu 
fostyn dynastyczny. Nis tak nie pociąga 
jak powodzenie. C-sarz Franciszek Józef 
nie misł powodzenia za młodu Stracił dwie 
prowincyczjyjąskie, stracił Lombardyę i We- 
necyę, ttracł wpływ w Rzeszy niemieckiej, 
bity pod Solferino 1 Sadową stał w połowie 
swego panowania na gruzach st rej biuro- 
kratycznej, wojskowej, katel ckiej 1 reakegj- 
nej Anstry'. i 

Ne zczęścia w Życiu prywatnem do- 
nełnity mary niepowodzeń p. litycznych. 
Brat Miespmiliśn rozstrzelany w Meksyku, 
syn jedyny i następca tronu Rudolf zabity 
w lesniczówce w Meyerlingu, żona Elżbieta 
yas.t.leto+ana nad jeziorem Lemańskiem 
Stury cesarz został sam. Złamany niepowo 
dzeniem politycznem, przybity niessczęśia- 
mi domowemi, ike wk smutne następ- 
ttwo d l:kiemu dziedzicowi tronu. 

Nie było nieszczęśliwszego człowieka 
od tego stirego cesarza na tronie Habsbur- 
sów. 

A Ale pod koniec długiego i skołatanego 
życia przyszły pierwsze powodzenia. 

Jedyne trwałe dzieło osobiste cesarza, 
ugoda z Węgrami, dualizm w państwie zda- 
wała się już rozbijać w gruzach pod napo- 
rem opozycyi stronnictwa niepodległości na 
Węgrzech. 

Gdyby i to hyło się rozleciało, nie po- 
zostałoby nie z usobistego dzieła cesarza 
Ju: trzebu było powołać Kossutha do rzą- 
dów na Węgrzech, Kossutha Franciszka, sy- 
na tego Ludwika, który na sejmie debre- 
czyńs„im ogłosił detronizacyę domu Habs- 
bursko-Lotaryńskiego na Wegrzech. 

Po kilku latach rządów Kossuthowskich 
okazały się takie błędy stronnictwa niepo- 
dległości z r. 1848, Że kraj sam zażądał po- 
wrutu do władzy starych I berałów, którzy 
pod wodzą St»fana Tiszy przyszli po wybo- 
rach majowych tegorocznych do władzy na 
Węgrzech. Gabinet bana chorwackiego kr. 
Khuena, pana na zamku węgierskim He- 
derwary, jest tylko przejściowym objawem 
i torvje drogę gubinetowi ugody starolibe- 
rułów Tiszy-Lukacia, 

Tej przemiany na Węgrzech dokonały 
błędy stronnictwa r. 1848. Stary cesarz 
umiał z tych błędów skorzystać i dziś moż- 
na stwierdzić, że dnalizm który już się roz- 
latywał znów na pewien czas został sklsco- 
uy. Jak długo potrwa t) panowanie stron- 
nictwa pracy na Węgrzech tego przewidzieć 
nie, podobna, ale trudno nie, uznać powodze- 
nia polityki dualizmu. 

Na drodze rozwoju autonomii krajowej 
w Austryi zatrzymano się w pół drogi. 
Przyznano krajom współadział w ustawo- 
dawstwie państwa, ale tego prawa nie do- 
trzymano. Przed czterdziestu niespełna 
laty przerwano naturalną ewolucyę idei auto- 
nomicznej w Austryi i powrócono do cen 
tralizmu, Nić między sejmami krajowym: 
a centralsym parlamentem, który p erwotnie 
miał być tylko emanacyą woli sejmów i 
zbiorem delegacyi sejmowych — ta nić wią- 
żąca kraje z państwem została przeciętą 

Wprowadzono bezpośrednie wybory do 
Rady Państwa. Milczenie Ualicyi okupiono 
przyznanjem praw językowi polskiemu w 
szkola, sądzie i urzędzie, zezwolenia Czech 
na centralizm austryacki dotąd nie ugy- 
skano. 

Rozwój życia sp-łecznego musiał do- 
prowadzić do rozszerzenia podstawy wybor. 
ciej i wprowadzenia nowych żywiołów do 
życia p ltzcznego. Na tej drodze natural- 
nego rezwoju zrobiono nagle pod wpływem 
ocwcych pobudek i ceżarystycznych zachcjia- 
nek śmiały skos—naprzód. Na progu rewo 
lucyi r syjski j leżało powszechne 1 równe 
prawo głosowania. Na Węgrzech separaty 
ztyczne dążenia stronnictwa. niepodległość 
zagrażające dualizmow! dały się złamać gro 
żbą powszechnego i równego prawa głosy 
wanja. 

Minist r Kritoffy wnió ł do sejmu pro- 
jekt taktej reformy wyburczej, której prze 
prowadzenie równałoby się złamaniu hege 


monii madziarów i próbne rządzenie na 
Węgrzech przy pomocy rumunów, chorwa- 
tów i słowasów. 

Mówiono wtedy w Wiedniu: 

—- Patrzcie! w Rosyi zbliża się po- 
wszechne równa ale czteroprzymiotoikowe 
prawo głosowania, na Węgrzech już jest 
wniesione. Czy Austrya może się oprzeć 
naturalnemu prądowi? 

Stary cesarz w połączeniu z socyslną 
demokracyą, która rozwinęła masową ulicz- 
ną agitacyę złamali cpozycyę klas drobno- 
mieszczańskich. i 

W Austryi zaprowadzono głosowanie 
powszechne, równe, taj.e i bezpośrednie 
do parlam x.tu, a równocześnie utrzymano 
głosowanie kurynlne w sejmach. 

Był to dulszy krok na drodze certra- 
lizmu i ogromne osłabienie idei autono- 
micznej. i 

Oczywiście mustały stracić swój urok 
pociąg=jący sejmy arystokratyczne i kuryal- 
ne wobec zdoemokratyzowanego parlamentu 
centralnego, wobes tej „lsby ludowej“ jak 
ją nazwano, wyszłej z wyborów równych 
i powszechnych. Stary cesarz doczekał się, 
że w Rosyi okrojono kuryelną ordynacyę 
wyborczą, na Wę:rżech utrzymano najnie- 
równiejsze plutokratyczne prawo głosowaoia, 
ale za to w Austcyi zaprowadzono powszech- 
ne i równe prawo głosowania. Był to osobi- 
sty tryamf—zwycięstwo cesarza. Nad kim? 

Cesarz powszechnego prawa gł sowa- 
nia jest cesarzem lud wym, jest władcą po- 
pularnym, jest uosobieniem cezaryzmu 1 
plebiscytu. 

Było to osobiste powodzenie cesarza. 

Przyszły nareszcie długo wyczekiwane 
powodzenia na polu polityki zagranicznej. 

Sprytny minister, w którego żyłech 
płynie kropla krwi semickiej, skorzystał z 
zamieszek na Wschodzie. Kiedy Turcya 
przechodziła bóle porodowe konstytucyonali- 
zmu uttomańskiego, kiedy Rosya była osta- 
b oną po niedawnej klęsce wojennej, kied 
Bułgarya brała  Rumelię, Grecya Kretę i 
Austrya sięgnęła po dojrząły owoc, który 
musiał prędzej lub później spaść jej z drze- 
wa: wolała prędzej niż później i zerwała 


V|sobą i tax np. donosi korespondent „Gazety 


narody niehistoryczne, które własnego pań 
stwa nie tworzyły. 

Utrzymanie równowagi między temi 
dążnościami wymaga wiele mi.ry i taktu u 
tego, który jest dziedzicznym symbolem je- 
dności państwowej. 

Długa praktyka życia, wielkie nieszczę 
ścia tej miary w chaosie tendencyi i tego 
stroju w rozstroju, nauczyły starego mo- 
narchę. 

Jubileusz 80-letniej rocznicy był uro. 
czystością rodzinną, jubileusz 60 letaiego pa- 
nowania był publicznym aktem uznania za- 
sług około państwa. 

Nie‘ wolno jednak przesadzać ani błę- 
dów ani zasług i zakladeć szkoły uczuć dy- 
nastycznych, która nigdy nie przynosi owo- 
ców jakis nadmiar gorliwi pedagogowie loja 
lzmu radziby wyprodukować, a niersz ze 
szkodą sprawy obracają się w przeciwień- 
stwa. 

W gruncio rzeczy wszyskie najpiękn'ej- 
sze uroczystości byłyby postawieniem pomni- 
ka przeszłości. A życie idzie neprzód i wy 
maga nie tyle reurospektywnych rozważań 
wstecz, ile znacznie trudniejszych dociekań 
naprzód, 

Zycie cesarza Franciszka Józefa jest 
bardzo interesującym temat:m dla history- 
ka Austryi z drugiej połowy ubiegłego wie 
ku. Ale pcznanie charakteru i psy: h: logii 
jego następcy byłoby znacznie pożyte zniej- 
szym tematem dła polityka, rozważającego 
zadania najbliższego dnia. W. L. 


Uroczystości poznańskie. 


=o S 


P.sma warszawskie otrzymały szereg 
telegramów 0 przebiegu uroczyst ści pc- 
zwańskich. 

Wiadomości te są nieraz niezgodne ze 


Warszawskiej*, że 


Udpowiadniąc burmistrzowi Wiłmsowi, cesarz 
W:lhelim nazwał Poznań rezydencją, podkreślił dosyć 
wyraźnie utrzymanie dotychczasowego kursu w po 


dojrzewającą do aneksyi Bośnię i Herce- a polskiej 1 zakończył życzeniem, by nowa rozy- 


gowinę. 
Aneksyi gotową była bronić z orężem 


w ręku, liczyła na pewną pomoc Niemiec, |jów u.emiockich. 


nie bała się nikogo. Turcyę zapłaciła a z 
innymi sąsiadami, patrzącymi z oskomą na 
kwaśne winogrona, gotową była sama się 
rozprawić. 

Sztuka udała się. Austrya poszła dro- 
gą, którą jej przed dwustu laty wskazywał 
książe Eugeniusz Sabaudzki, kiedy stał u 
bram Belgradu. 


Bośnia i Hercegowina otrzymały szero- 
ką autonomię z sejmem w Serajewie, z dro- 


do Belgradu do Salonik otwartą. Niewia- | rezydencję cesarską pamiętała, ze jest ona dowedom 


dano kto i kiedy, ale to pewna, że tędy 
pójdzie się do wymarzonych brzegów morza 
Egejskiego. 

Już raz za czasów br. Bacla były puł- 


encya rywalizowała w przyszłości zinnemi pod wzglę- 
dom wiorności dla cosarza, miłości dla niemioekiej oj- 
czyzny, by była strażnicą i ogniskiem kultury ı ubycza- 


Tak samo mniej więcej brzmi telegram 
RJ tymczasem „Kuryer Warszawski* 
oncs: 


Wbrow oczekiwaniom przemówienie cesarskie 
podczas bankictu w zamku mie zawierało żadnych 
wynurzeń w sprawie polityki państwowej lub na 
kresach wschodnich. (Cesarz dziękował sordecznie bu- 
downiczym zamku, w szczególności zaś poprzedniemu 
ministrowi skarbu Rleibabenowi za znakomite przed- 
stawienie sprawy budowy zamku sejmowi. Cesara wy- 
raził życzoaie, ażcby prowincya poznańska patrząc na 


ojcowzkiej dbałości o tę prowincyę. Niechaj ona kwi- 
tnie i rozwija się. Cesarz zakończył toast swój wznie- 
sieniom na’ cześć prowincyi: »Hoch?« 


Telegram swój o uroczystościach zao- 


ki austryackie nad dolnym Dunajem — ale|patruje „Nowa Gazeta“ w komentarz nastę- 
wtedy (w początkach panowania Franciszka | Pujący: 


Józefa) trzeba było wracać z nad Dunaju 


Mowe, jak widzimy, nietylko nie zawierała za- 


dolnego i marzenia o Czarnem morzu wy-|powiadanych »sympatyic dla polaków, lecz każe być 


rzec 8 ę. 
Za to Bismarck po usunięciu Austryi 
z Rzeszy niemieckiej pchnął ją na Wschód. 


rezyden yi—Poznamowi jedynie rozsadniczką kultury 
niemieckiej. Wiemy, że takie określenie jest prawie 
jednoznaczne z hakutyzmem. Więc napróżno fatygo- 
wała się tu szlachta poznańska. Potrzebna była jako 


Wiedział, że na dwa państwa Niemieckie | dekora'ya i tę rolę spełuiła, nie otrzymawszy żadnej 
niema miejsca w Eurupie. Radził więc szu- | 7a7*U0- 


kać szczęścia w południowej słowiańszczy: 
Źnie i wówczas już pizepowiadał, że punkt 
ciężkości przesunie się z Wiednia do Bude- 
pesztu. 


Na r zgraniczu między światem ger- 


mańskim a stewiańsk m, między romańskiimi |*kh 
a słowiańssimi ludami, Austrya ze swymi',, dy 


ośmiu narodami po tej i p'ęciu narodami 
pn tamtej stron s Lit wy, jest związkiem 
Stanów Zjednoczonych w Europie. 

Jeszcze te narody nie stoją wszystkie 
aa tym stopniu kultury, żeby można było 
mówić o autoromi narodów. Przeckowały 
się 1 utrzymują sią tradycye autonomii te- 
rytoryalnych, czyli autonomii krajowych o- 
bejmujących dwa lub więcej narodów. 

Wyrobiły się i wybiły na wierzch j1ko 
panujące narody h storyczne: ni mcy, polacy 
i węgrey, walczą o swój udział w panstwie 


„Kuryer Poranny* podaje spis pelaków, 
którzy byli obecni na uroczystości. 


Wszyscy polacy, Którzy etrzymali zaproszenie, 
podążyli do zamku na obiad galowy. 

Nie pojechali tylko trzej chorzy: ksiądz Jażdżew- 
Grudziclski zo Stołeczna 1 Lutomski ze Staw. 
Ogłoszona została długa lista odznaczeń, w któ- 
aj są tylko polacy: Łącki i Kurnatowski, których 
u:iauowano szamhelanami. 

Na zamku tedy znaleźli się następujący >prusa* 

cy: języka polskiegoc: 

Brcdowski z Psar, 

C.aruecki hr. z Gołajewka, 

Chłapowski z Kopaszewa. 

Dzierżykraj-Morawski z Luboni, 

Kwmilecki kr. z Oporowa, 

Kceczorowski z Witosławia, 

Kurnatowski z Przysieki, 

Łącki z Peszdowa, 

ModlibowsXi z Geriachowa, 

Myciel-ki z Wydaw, 

Poniński z Kościolca, 

Płaczek z Grewbowa, 


pujące: 
sławnych dzieł Wielkim, dlu miłości ludu Królem 


chę biorący Parafianie Kowalscy 1310—30 kwicl- 
mia 1910 r. 


statulem Wiśliekim prawo polskie ugruniowal, Aka 
demię Krakowską ku chwale narodu założył, świa 
tynie t klasztory ku czci Bożej wznosił, wiarę katu- 


przyłączył. 


p. Włodzimierz Blsiektersi. 1 łagodnie przeczyszczą 


Ra1szkowski z Jasinia, 
Radziwiłł Fordynand książę, 
Skórzewski z Lnbustronia, 
Taczanowski z I:czacowA, 
Turno z Objozierza, 
Żyto ze SWOrOwA. 
Wreszcie: ke. biskup lixowsti, Ks, prałat War- 
Ufa, xs. prałat Guczkowski i hs aanonik Klinke. 
Wa gotkich było 23 ch. 


EAD EOG AK OI 
„Tendencye separatystyczne”, 


Korespondent nasz już donosił o tam, ża władze 
kazały usunąć tablicę poświętoną cz'i króla Kazimie- 
rza Wielkiego z kościoła w Kowalu, ponioważ ktoś z 
miejscowych opiekunów lnłności dopatrzył się w tym 
napisie tendenvyi separatystycznych. Habent sua fa- 
ła inscriptiones. 

Jak dowiadujemy się obecnie, proboszcz uczynił 
to na skutek rozporzadzenia wiecministra Spraw wi» 
wnętr:n:ch, p. Kryżanowstiego, otrzymaneg» za po- 
śrzdnietwem kcnsystorza dyrcesyi ku'awsko-kaliskiej. 

Rozporządzenie to brzmi w przedładzie polskim, 
jak następuje: 

«Generał-gubernator warszawski doniósł, iż 17 
(30) kwictnia r. b. proboszcz kościoła w osadzie Kowal, 
w pow. wło.ławskim, g. warszawskiej, Ks. Ignacy Zbi- 
rochowicz poświęcił wystawiony w oznnczonym kościo- 
le pomnik króla polskiego Kazimierza III, przyczem nu 
znajdujących się Z obydwóch stron biustu królewskiego 
tablicach marmurowych są napisy treśsi tendoacyjne. 
politycznie, mające n% celu podsycanio w parafisnach 
separatystycznych ideałów polskich, 

«Wubec tego proszę pokornie Waszą Przewieleb 
uość polecić ks. Zbirochowiczowi, aby niezwłocznie u- 
suuął wspomniana wyżaj tablice, nadwieuiająs przy 
tem, że w razie n.ewjkonania tego ządania przez owe- 
go rzymsko-katelickiego księdza, na zasadzio art. 17 
Ustawy wyznsń obcych zmuszony będę zaządać nsunię- 
sia z zajmowanego przezoń stanowiska kościeli0g0, 

<0 wyriku proszę mnie zawiadomić», 

Napisy na pomniku króla |Kazimier.a są nastę 


Kazimierzowi III, królowi Polskiemu, dla 
Chłopków nazwanemu, w 600 rocznicę urodzin u 


Kowalu, w świetnej przeszłości na przyszłość otu- 


i 
Polskę zastał drewnianą, murowaną zostawił 


licką na Rust utwierdził, Ruś Czerwoną do Polski 


„Aneksya” w Wilnie. 
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Pudana w numerze niedzielnym wiado- 
mość telegraficzna o zaanektowaniu prze” 
władze wileńskie teatru miejskiego wyłącznie 
dla przedstawień trupy rosyjskiej niestety 
potwierdza się. 

Wileński świstek czarnosecinny, ode- 
grywający jednocześnie rolę miejskiego „or- 
ganu“ zamieszcza następujący komunikat o 
charakterze enuncyacyi półurzędowej: 

„Zg dnie z trybem, jaki się ułożył w 
ciągu lat ostatnich, przedstawienia rosyj- 
skiej trupy odbywały się kolejno w gma- 
chu wileńskiej ujeżdżalni wojskowej i tea- 
trze miejskim, z którego, w dni wolne od 
przedstawień rosyjskich, korzystała trupa 
polska. 

Od jesieni roku bieżącego gmach uje- 
żażalni z=stije wyjęty z kompetencyi rady 
tealwulsej i przechodzi na wyłączny użytek 
wydziała wejskowego. 

W przewidywaniu tego, rada powyższa, 
troszcząc się o zapewnienie trupie rosyjskiej 
wszystkich dni w tygodniu, wszczęła jeszcze 
w grudnia roku 1909 kwestyę przystosowa- 
nia sali miejskiej do przedstawień teatral- 
nych, przyczem, w razie pomyślnego roz- 
strzygalicia tej kwestyi, przypuszcza!a mo- 
żliwość kolejnej zmiany przedstawień trupy 
rosyjsziej w teatrze miejskim i sali. 

Wileńska muni ypalność nie mogła po- 
wziąć określonj decyzyi w kwe:tyi przysto- 
sowania sali miejssiej dla celów oznaczo- 
nych, poruszając jednocześnie kwestyę hu- 
dowy, wzamian tego nowego gmachu taa- 
tra'nego. 


Wobec takiego niewyrsźnego stanu 
rzeczy, gubernat.r wileński, działając w nie- 
obecności głównego naczelnika kraju, na mo- 
zy 206 art. ustawy inst. gub., upoważnił w 
dniu 19 marca r. b. próozosa rady teatral- 
nej do zawarcia z dyrektorem trupy rosyj- 
skiej umowy w tym duchu, iż gmach tea- 
tru miejskiego zostaje mu oddany do wy- 
łącznej dyspozycy! we wszystxie dni w ty- 
wodniu, z zastrzeżeniem, że jeżeli municy- 
palność wileńska w dniu 1 sierpnia r. b. 
odda do rozporządzenia rady teatralnej salę 
miejską, w zupełności przystosowaną do 
przedstawień teatralnych, lub inny lokal, 
odpowiadający artystycznym wymaganiom 
teatru, to kwestya korzystania z teatru 
przez obie trupy uległaby ponownemu omó- 
wienin. 

Na tych podstawach została spisana 
odpowiednia umowa i o tem zarząd miejski 
został zawiadomiony jeszsze w marcu r. b. 
W terminie cznaczonym jedaak (dnia 1 sierp- 
nia) rada tsatralca nie otrzymała od miasta 
potrzebnego lokalu. 

Wobec takiego stanu rzeczy, guberna- 
tor wileński, działając na mocy owego art. 
206, zakomunikował radzie teatralnej, że za- 
strzeżenie powyższe traci swą moc i teatr 
miejski w nadchodzącym sezonie teatral- 
nym powinien być uważany, jako odda- 
zd do wyłącznej dyspozycyi trupy rosyj- 
skiej*. 

ie prawdy jest w tem powoływaniu 
się nu zarząd miejski Wilna, który rzekomo 
aa czas wyznaczony nie stworzył nowego 
ila teatru rosyjskiego lokalu? 

Oto co opowiada „Kuryer Litewski“: 

Już dnia 16 lutego r. b. radu miejska 
postanowiła przerobić salę miejską dla przej- 
stawień teatralnych i uchwaliła na ten cel 
sumę 7,111 rb. Zarząd gubernialny w dniu 
28 maja (!) zażądał powtórnego rozpatrzenia 
tej sprawy, twierdząc, iż wobec powstałego 
projektu budowy teatru, potrzeby przerabia- 
nia sali, być może, nie będzie. 

Na najblizszem posiedzeniu rady miej- 
skiej, d. 1 czerwca, sprawę tę zdecydowano 
powtórnie, postanawiając salę, bądź co bądź, 
przerobić. Zawiadomioao o tam gubernato- 
ra i decyzya rady miejskiej, uprawomocnio- 
na została dn. 6 lipca. Natychmiast zarząd 
miasta zajął się przygotowaniem potrzeb. 
nych materyałów, ale projekt przeróbki, 
przesłany do wydziału budowlanego w zarzą- 
dzie gubernialaym .. pozostaje tam jeszcze. 
Mimo to zarząd miasta d. 22 lipca (a więc 
przed tarminem d. 1 sierpnia) zawiadomił 
radę teatralną, iż odstępuje jej salę miejską, 
przerobioną odpowiednio do wymagań rady. 
Jedyną odpowiedzią na to zawiadomienie 
jest dzisiejszy komunikat „Wil. W.estn'ka*... 

Tyle prawdy jest w owym komunika- 
cie. Pomimo to aneksya jest faktem doko- 
nanym. 

SZANNENEROW "2 


Osoby pochodzenia rosyjskiego, 


W prawodawstwio rosyjskiem znajduje się ter- 
minologia «pochodzenie rosyjskie», która dotychczas nie 
zostałą ściśle zdefiniowaną. Sprawą tą zajmował się 
nieraz pierwszy departament senatu, ale nie rozstrzy- 
gnął jej zasadniczo. Obecaie wmies'ał sę do niej mi- 
nister sprawiedliwości, który złożył sonautowi w tej 
sprawie swą opinię, ujętą w formio momoryału. 

Według tygodnika «Prawo», główno punkty me- 
moryału dadzą się streścić w następujący sposób: 

1) Zadanie każdego rządu przy wszelkich wa- 
runkach życia państwa i wo wszystkich fa acı jego 
rozwoju, polega na obserwowanin potęgi narodonoj W 
najobszerniejszem znaczeniu tego słowa. 

2) Przestrzegać rosyjskich interesów państwo- 
wych, przeprowadzać rosyjską politykę narodową kun- 
sekwwninie i skutecznie, mogą, oczywiści tylko rdzen- 
ni rosyanie, n'e zaś juorodcy, chocby byli jaknajwier- 
nisiszymi poddanymi, 

3) Fizyognomię narodu i jego istotę określają 
przedowszystkiem Jego wierzenia. Wychodząc z p.- 
wyzszych trzech głównych punktów, :ninisterstwu Spruw- 
wiedliwości dochodzi do tego wniosku, Za za osebę pv- 
chodzenia rosyjskiego należy uważać tylko prawosław- 
nego, tom bardziej, ża tego rodzaju definicyę wyw.- 
łuje konieczność wobec walki picrwiastku rosyjssiego 
2 wrogim mu pierwiastkiem inorodoymm (polskim, n.o- 
mieckim i in.). 


TEWODĘTCNN E T EL 
Ljazd Rady Muzeum Narodowego 
W Rapperswilu. 


W dniach 7 i 8 b. m. odbył się doro- 
czny zjazd rady Muzeum Narodowego pol- 
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skiego w Rapperswilu. Obradom ziazdu 
przewodniczył dyrektor Muzeum, pułkowa k 
Józef Gałęzowski. Z członków rady byli o 
beent obaj wiceprezesi d-r. Laskowski Zy- 
gmuot i E. Korytko, kontrol-r Z. M'tkowski, 
Z. Balicki, W. Gasztowtt, Gawroński, Rawi- 
ta, K. Lewakowski, H Obrycki, kustosz Ru. 
życki de R senwerth, B. Rabach i L. Tar- 
nawski. Wytłumaczyli swoją nieobecność 
J. Bójko, R. Dmowski i Wł. Turski. 

Na wstępie obrad uczczono powstaniem 
z miejsc zmarłych ezłonków Towarzystwa 
Mużealnego, a mianowicie 1) honorowych: 
Karolinę br. Morosini, Józefinę br. Negroni- 
Pralli Morosini i panią  Oksza Orzechowską. 
2) wieczystego: br. Jadwigę Mańkowską, 3) 
korespondontów: Edwarda Habicha, Bolesta- 
wa Anca i Władysława Pawliekiego. 

Następnie zamianowano człozkami hō- 
norowymi: Ignacego Paderewskiego, Wła- 
dysława Mickiewicza, Maryana  Stęczyńskie- 
go cenzora i Romana Abczyńskiego wice- 
cenzora Związku Narotowego polskiego w 
Stanach Zjednoczonych Półnccenej Ameryki; 
członkami korespondentami: Pawła Cazin, 
braci Marius-Ary Leblond, panią Małgorzatę 
Poradowską, d-ra Stan. T., Zygmunta Wa- 
silewskiego i Antoniego Wiwulskiego. U- 
chwałą zaś osobną przez aklamacyę wybra: 
no członkiem honorowym ks. biskupa Ban- 
durskiego. 

W ciągu dysLusyi nad sprawozdaniem 
Dyrekcyi o upłynionym roku przypomniano 
podania, przesłane do Sejmu galicyjskiego 
1 do Rad miast galicyjskich z prośbą 0 u- 
dzielenie zapomogi  instytucyi muzealnej, 
przyczym przyjęto z wdzięcznością wiado- 
mość ọ zapisaniu w budżecie przez Radę 
miasta Krakowa kwoty 500 koron. 

W dalszym ciągu przystąpiono do res 
ferotów poszczególnych komisyi Muzeum Na- 
rodowego. I tik po wysłuchaniu referatu 
komisyi stypendyalnej (rı ferowuł B. Rubach) 
uchwalono na rok szkuloy 1910 do 1911, 
wypłucać 34 dawnym stypendystom sumę, 
wynoszącą 13,800 fr., a 10 nowym 4,800 fr., 
razem 18,600 fr. z fundacyi im. K. Ostrow- 
skiego i innych kas pomocniczych. Uchwa- 
łę tę zakomunikowano reprezentant m To- 


warzystw młodzieży (1 o Zjednoczenia, a 2-0|d 


Związku Towarzystw postępowej młodzieży) 
i podziękowano im za skuteczaą pomoc, któ- 
rej udzielały obie organizacye, a t) w zu: 
pełnej między sobą zgodzie, komisyi stypen- 
dyalnej w ocenianiu kaudydatów. 

Na wulosek bomisyi bibi otecznej (re- 
ferował Fr. Rawita-G.wrońsk), Rada Muze- 
um uchwaliła: 1) ponieść koszty podróży bi- 
bliotekarza W. Karczewskiego na kongres 
bibliotekarzy, mający odbyć się w Bruksel 
pod przewodnictwem p. Curnegzie'go 2) wy- 
drutować w dodatku literackim pruyszłego 
sprawozdania fragment po francusku, napi- 
sany przez nieznanego autora, o Dyktaturze 
Langlewicza, a przesłany z Konstantynopola 
do Mizeum. Poczem pułkownik Miłkowski 
zdał sprawę ze swoich poszukiwań archiwał- 
nych w bibliotece Muzeum. zatrzymając się 
głównie na postaci Józefa Z»liwskiego i na 
dokumentach do jego wyprawy z r. 1833. 

Wreszcie komisya finansowa (roferował 
L. Tarnawski) postawiła cztery wnioski, któ- 
re zostały uchwalone jednomyślule: 1) u- 
dzłalenie absolutorgum Dyrekcyi za prową: 
dzenie ksiąg 1 rachunków muzealnych, 2) 
potwierdzenie pokrycia niedoboru za rok 
1909, w kwocie 3,851 fr. 64 z funduszu że- 
lnznego Muzeum, z zastrzeżeciem, Że tak ta 
kwota, jako też i 7,286 fr. 88, dawniej z fun- 
dnszu Żelaznego pobrane, razem 10,587 fr. 
97, mają być z przyszłych dochodów Muze- 
um temu funduszowi zwrócone; 8) tyczący 
się sprzedaży obligacyi Lombsrdzkich; 4) w 
kwestyi zgłoszenia się do esób prywatnych 
w kraju, znanych z zamożności, o subwen: 
czę dla Muzeum. 

Dodatkowo przyjęto wniosek, upowa- 
żnlający dyrekcyę do pokrycia niedoboru 
budżetu na rok 1910—11, w sumie 4818 fr. 
z funduszu żelaznego Muzeum z  zastrzeze- 
niem zwrotu jak wyżej. 

Nukoniec Rada Muzeum Narodowego 
uchwaliła urządzić na większą skulę rekla- 
mowantie Muzeum tak w kruju jak zagra- 
nicą; ustanowiono w tym celu dwie komisye, 
jedną krajową, drugą zagranicą. 

CEE | aż. 


Niemczenie Galicyi. 


Wychodzący w Krakowie «Kupiec polski», oma- 
wiając zadania naszego kupiectwa na punkcie zwalcza- 
nia niemczyzny, podaje bardzo ciekawo szczegóły O 
charakterze Dowopowstsjących w Galicyi pracdsię- 
biorstw przemysłowych, 

Byłoby rzeczą niezmiernie ciekawą— pisze wspośt- 
alane pismo—gdyby ndało się obliczyć, ile jest pol- 
skich, ruskich i niemieckich przedsiębiorstw baudlo- 
wych w Galicyi. Niestety, brak jednak podstaw do 
takiego obliczenia. Jedyną podstawą są wpisy do re- 
jostru handlowego, gdyż według tego, w jakim języku 
reprezentant firmy dokonywa zgłoszenia do rejestru, 8 
tem samem, w jakim języku sąd handlowy ogłasza do- 
tyczący wyciąg, możemy sądzić o charakterze przedsię- 
biorstwa. I mamy pod ręką ogłoszenia Trybunału han- 
dlowego lwowskiego okręgu galicyjskiego, zebrane w 
«Przeglądzio prawa i administracyi» za pierwsze pół- 
rocze r. 1910, 

Otóż w lwowskim okręgu od dola 1 stycznia do 
1 lipca 1910 cgłoszouo 145 wyciągów z rejestru han- 
dlowego, w tom: 110 w jązyku polskim, 34 w języku 
niemieckim, a 1 w języku ruskim. Zatrważająco jest 
wielka liczba wpisów w języku niemieckim, gdyż sta- 
nowi niemal jedną czwartą (236 proc.) wszystkich wpi- 
sów. Tak poważna liczba wpisów niemiockich w kra- 
ja, w którym furmalnie biorąc, niemców jest liczba nie- 
wielka, w którym spotkać kupca, niemca czystej krwi, 
dość trudao, budzi poważao obawy, skłania do wglą- 
dnięcia w przyczyny tego stanu. Otóż przaważnio ci, 
którzy dokonali do rejestru zgłoszenie w niemieckim 
języku, są to kupcy od dawna na naszej ziemi osiadli, 
którzy jednak nie zdążyli przyzwyczaić się do posługi- 
wania się językiom polskim. Pewna; przytem odsetka 
przypada na obce instytacye bandlowe i baukowe, któ- 
re zakłają swojo filie w Galicyi. 

I podkreślić trzeba, że niektóre firmy czeskie, 
walczące tak usilnie z żywiołem niemieckim, tntaj w 
Galicyi posłagnją s.ę, przynajmniej przy wpisach do re- 
jestru handlowego,językiem niemieckim. Wesołość bu- 
dzi np. wpis jakiegoś «Słowiańskiego Towarzystwa», 
dokonany w języku niemieckim. Niektóre świeżo pow- 
stałe firmy zaniedbują nawet podania polskiego brzmie- 
nia obok uiemieckiego, jak gdyby nie znajdowały się 
w kraju, w którym zyje kilka milionów polaków. 

Te wszystk.o objawy świadczą o jednem: niem- 
czyzna w Galicyi pcdaosi głowę. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Rosstja* pisze o „niemiecko-polskich 
stosunkach w Prusach Wschodn:ch*... Że 
zrozumiałem zaciekawieniem zabieramy się 
do tego artykułu i nie znajdujemy ani Ś!a- 
du opinii, ani słówka nieoględnego, które 
mogłoby urazić przyjaciół z nad Szprewy, 
czytamy więc tylko, że 


«Walka, która się odbywa pomiędzy gormańską 
i słowiańskc-polską kulturą we wschońnich prustich 
prowincyach, w ostatnich czasach przybiera coraz bar- 
dziej wyrsźny charakter ekonomiczny, bardziej cdpo* 
wiądający nietylko duchowi czasu, ale także : nastco- 
jowi ludności w Poznańskiem i Prusach Wschodnich. 
Taka zmiana taktyki połaków widocznie nie wpływa 
ba uspokojenie niemieckiej opinii publiczne:, która sta- 
le nawołuje rząd do walki bardziej cnergicznaj, bodaj 
tylko ekonomicznej z polskiemi kcoperatywami wszel- 
kiego rodzą u, które paraliżują działalność niamieckie- 
go funduszu kolocizacyjnrg», który pschłonął juz nie- 
jedną setkę milionów». 


W końcu artykułu powtarza „Rossija” 
pogłoskę, jakoby cesarz Wilbelm podczas 
bytności w Poznaniu miał wygłosić wielką 
mowę w sprawie polskiej i rozstrzygnąć 
kwestyę nowego blszupa w Poznaniu. 


Podawaliśmy już w tełegramach stre- 
szczenie listu otwartego, 4 którym zwrócił 
się poseł Bobiański do Mienszykowa. „Bir- 
żewyja Wiedomosli", omawiając ten list 
otwarty, zaznaczBją—zupełnie słasznie—że 
niewarto było odpowiadać na insynuacye 
Mierszykowa, a nawet niewy adało tego ro 
bić poważnemu posłowi. Fakt się jednak 
stał, list został wydrukowany, a „Birżew. 
Wiedomoósti* wysiuwają zeń ogólniejsze 
wnioski 


«List otwarty p. Bobiańikiego zawiera ciekawe 
wskazówki, jaką jest wogóle syiuacya ku!'turalnych po- 
laków rosyjskich, którzy przeszli szkoię i służbę ro- 
syjską i uważają siebie za blizkich kulturze rosyjskie!. 
W cężkich czasach wypada żyć takim polakom. Zali- 
czani przez nacyonaliżinm wojujący dofszeregu <obywa- 
teli drugiego rzędu», słachająć z dumskiej trybuny, że 
<zaśmiecają> pewne dykasterya, polacy rosyjscy, zwią 
Zani ze społeczeństwem rosy:skiem licznymi a nierozer- 
walnymi węzłami, podlegają ciężkim przejściom moral- 
nym, o których nasursinie nie mogą mieć pojęcia tacy 
ludzie, jak Mionszyzow. Polacy rosyjscyżsą w przede- 
niu wprowadzenia ziamstw węguberniach zachodnich, 
wprowadzanych pod hasłem niedopuszczenia polaków 
do udziału równouprawnionsga w gospodarce ziomskiej. 
W takich warunkach niewątpliwie jest rzeczą iutre- 
sującą, że rosyjski kuituralny polsk, a w dodatku po- 
seł do Dumy Państwowe), wypowisda sę gorąro za n 
działem swoim i swcich rodazów w pracy ogtlaopań- 
stwowej». 

W dalszym ciągu 
piszą: 

«NooslawizmEktórytłudził, że bhizkiem jest urze- 
czywistnienie marzen Puszkina i Mickiewicza (!?), prze- 
uwitł, jak wiadomo, wąciągu niediugiego okrosu, po- 
między praskim u sofijskim «wszechsłowiańskim zja- 
zdem», przyczem na ostatnim z,eździe nie było już po- 
laków i, niestety, przeciwko nim występują', zachowy- 
wał się skandalicznie br. Bobrinskij. Ale ci polacy, 
którzy nie tracą wiary w możliwość normalnie sło- 
wiańskich stosuotów $rosyjszo-polskich,g zasłuyująsna 
szcżogólniejszą sympztyę z naszej strony. P. Bobiań- 
ski zalicza się do szeregu takich polaków, Odpowiada 
ou na stereotypowe insynuacyo Mianszykowa, żo <uwa- 
ża zafowojeśświęlezprawo możność pracowania według 
możności nad stworseniem znośnego współżycia dwóch 
pokrownychgnarodów>.? Uznajmyż zasłogę kulturaluego 
polaka, który głośno mówi o tem w czasach najcięż- 
szyuhgdla kulturalnego polskiego społeczeństwa, kiedy 
ar a przygniata je «wewnętrzna polityka> ostatniej 
modys. 


„Birł. Wiedomosti* 


Sprawa o „polowaniu w cerkwi“, któ 
ra tak tragicznie,, zakończyła sią wyrokiem 
skazującym uczestników na katorgę, wywo- 
łuje następujące uwsgi „Rusk. Wiedomosti*: 


«Po faktach, które stały się znane ze skargi 
kasacyjnej, czyzgmoznagpowiedzieć,y że zachowanie siy 
prezydującego w CZaSie Sprawy  rożyskiej w mh. 
skim sądzie okręgowym odpowiada wymaganiom prawa 
wobeogtego, że prozydujący wmawiał„wprostźw „przys ę- 
głych, że cobowiązkiem ich jest forówać wyrok obwi- 
niający>, żę wyrokiem swym powinoi oni nietylko oc- 
pow iedzlgonjpytanie winien, czy nieżwituen,*ale do- 
pełnić aktu politycznego, dowodząc, żB <nie można o- 
hrażućłwiary prawosławnoł», Przecież jest to i oddzia: 
ływania na sumienie religijne sędziów i Zupełnie nie- 
prawidłowejokroślenie ich roli i obowiązków. 

Prezydujący, który nie ma prawa wygłąszać swe- 
go osobistego zdania w żadaej kwestyi, wymaga ska- 
zania, mówi o dowiedzionej winie podsądnych, o tem, 
że oni «doskonxlegrozumioli, co robią», polemizajeąz o- 
broną, obala jej dowody, a nawet ocenia podług Swego 
widzimisię je) pobudki i zamiary. Czem więc rola ta- 
ka różni sig od roli oskarżyciela w procesie? Można 
śmiało powiedzieć, %0 w procesie rożyskimt występuje 
nietylko dwóch prokuratorów i przedstawiciel uskarże- 
nia prywatnego. ale żs obowiązki oskarżyciela były 
wbrew prawujuzurpowane przez prozydującego>. 

«Czyż wszystko 1o—piszą w końcu «Rus. Wiedo- 
mosti»—nie prrgpomina dawnych dobrych czasów przed 
reformą, kiedy literyuprawa mogły tamoweć idrogąywy- 
miarowi sprawieđliw: ści, kiedy za təmi literami mogły 
się kryć wszólkie nadużycia? Czyż nia przypomiuają 
się dobre dawne czasy wobec zamkniętych drawi in 'ty- 
tncyj, do którcj zwrócono% się ześskargą kasacyjną, a 
która miała rozpawaać nie treść sprawy, als jej stronę Wr. 
malną i prawidłowość $stosowauia prawa? Cózłto Cncia- 
no ukryć od rozgłosu? Przecież w instaucy: kasacyjnej 
mogia być mowa jedynie o popełniooych nieprawidło: 
wościach, 0 on ijodźsieentaraych wymagań 
sądowoj procedury?» 


Widocznie mogła być tam mowa io 
jakichś „względach* gpoufnych. G) 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 
= 
© Wadług danych urzędowych 1 sierpnia zapa 
sy zota Banku Państwowego w 


nosiły ogółem 1,411,000,000 rb. Banknotów w tym cza- 
sio było w obiega na 1,110.000,C00 rb. 


. © W bieżącym rokuzszkolaym zamierzano przy- 
jąć do uniwersytetn w Charkowie 1,750 studentów, a 
podauo próśb zaledwie 492. Wżrokugubiegłym złozono 


próśb 718, co było najniższą cyfrą podań za kilka lat 


ostatnich. Powody tak gwałiywnego ouniżenia się iloś- 
ci pedaó widzi «Riocz> w polityce Szwarea. 


© Z ogródka biurokratycznago oryginalay kwia- 
tek. Oto dyrekcya teatrów rządowych w Petersburgu 
zabroniła artystkom, które urończyły szkołę baletn, wy- 
chodzić w przeciągu 3 lat za mąz. 


© Ministerstwo oświaty rozpoczęło prace przy- 
gotowawcze do projektowanego jedacdoiowego spisu 
szkół państwa. W tym celu ministerstwo zażądało od 
dyrektorów szkół ludowych kompletoych list szkół po- 
czątkowych ze wskazaniem nazwy szxoły, jej adresn c- 
raz liczby uczniów i nanczycieli w dniu 1 stycznia 1910 
rokn. Na dokonanie spisu wyasygnowano 5U tysięcy 
raDił. 

(©) W pałowie sierpnia Stołypin wspólnie z mj- 
pistrem rolnictwa uda'e Się na objazd gospodarstw za- 
grodowych w kilka guberniach. 


© Senator Las Mechelin cświadczył korespon- 
dentowi eDaily News», ze Fiulandya zə spokojem o- 
czekuja nadchodzących wypadkow I pozostanis wierną 
konstywcyi. Sejm odmówi wyboru przedstawicieli do 
Dumy Państwowej. 

Z różnych stron Finlandygi donoszą, że prowa. 
dzoma jest us'lna agicacya przeciwku wybarom do Du- 
my. Idea bojkotu została przychylnie przez spcłeczeń- 
stwo przyjęta. 


osyi i zagranicą wy-| 


R cpn CA AE RZE 


Wystawa humańska. 


Wubec zbliżającego się terminu otwarcia 
wystawy 26 b. m. na placu wystawowym, wy- 
jątkowo odpowiednim dla celu wystawy, wre 
i kipi praca. Posiedzenia komitetu wyko: 
nawczeg , wydzielonego z komitetu wysta- 
wowego, odbywają się często w składzie na- 
stęsującym: Prezes kom. wyst. p. Tadeusz 
Florkowski ze Skały, wiceprezes p. Józef 
Dunin z Segezyną, członkowie: p. Andrycz 
Kazim'erz z Tepiika, p. Bydiowski Aleksan- 
der z Jackowie, p. Maksymszyk Włodzimierz 
komis. włościański, p. Baron Mejendort 
Juliusz z Tomaszówki, p. Narbatt Stanisław 
z Rohów, p. Safronow M chat dyr. szk. reln. 
w Zofijówce, p. Zalutyński Adęm adw. przys. 
z Humania. 

Stale i nieprzerwanie czyBni na wysta- 
wie: g.spodarz komitetowy wyst. p. Józef 
Dunin, sekretarz wyst. p. Franciszek Sera- 
finowicz, wyrobiony na wystawach w Win- 
nicy, Płoskirowie, oraz budowniczy wyst. p. 
Arnold Jeger, wychowaniec szkól berliń- 
skich. 

Pawil-ny komitatowe i prywatne rosną 
jak na zaklęcie, komitetowe już prawie na 
ukończeniu, a wię': 

1) Hodowli roślin (węgłem  całko- 
wicie kryty ze stołami do eksponatów. 

2) Włościański (w stylu ukraińskim, 
przem. na bank włościański, biuzo komisyi 
włościańskiej, eksponały włościańskie). 

8) Koni. 

4) Bydła. 

5) Drobnego przemysłu (rozm. 120 ar. 
dł z 2 wejściami). 

6) Sztnki (w stylu secesyjnym z oświe- 
tleniem góraem dookoła). 

, 7) Kooperacyi (w stylu mieszano sece- 
syjnym). 

8) Mleczarstwa. 

9) Maszyn (rozm. 100 ar. X 12 ar.). 

10) Własny Tow. roln. hum.-lip. (w sty- 
lu trochę szwajcarskim). 

11) Szkoły roln. humaństiej (w stylu 
szwajcarskim). 

Ziemst%o zbudowało pawilon wydziału 
ogniowego, gdzie wystawia a) chatę wło- 
ściańską ogniotrwałą b) warsztaty i maszy- 
ny do wyrobu dachówki, c) wiejski tabor o- 
gniowy straży ochotniczej. 

Wykonywa się: 

12) trybuna zz amfiteatrem" (w stylu 
secesyjnym); 

13) estradı (w stylu zakopańskim); 

14) brama (w stylu ludowym); 

15) kasa (w stylu secesyjnym). 

Także budynki restauracyi i kawiarnia 
już są gotowe. 

Ogrodnictwo przyozdabia wystawowe 
place, budynki klombami pracowitymi i gu 
stownymi, a wielką zasługę położyła szkoła 
ogrodnicza humańska w tym kierunku. 

Z pawilonów 1 ję wyróżnia się: 

1) Pawilon prezesa hum. Tow. roln. 
p. Władysława Podhorskiego z Korżowej 
(w stylu gotjcko:szwajcarskim; dekoracye 
wewnątrz secesyj e, przed pawilonem fob- 
tanna z klombem kwiatów, z drogiej zaś 
strony mały zwierzyniec sarn, ogrodzenie ze 
stuletników. 

2) Pawilonz?ecukrowni majdanieckiej 
(w styiu secesyjnyin). 

3) Paw:lon księgarni polskiej (w stylu 
zakopiańskim). 

4) Pawilon łódzkich fabryk sukna, 

5) Pawilon browaru firmy Kostecki 
i Frenkel (w stylu secesyjnym). 

6) Pawilon zakładu Żelazno-betonowe- 
z0 p. B'raszenk w Kijowie. 

f 7) Pawilon „Jedlicki i Pacocha* (z ka- 

i). ; 

l Firmy: Erianger, Elworty, Doliński, 
Trud, Terpiłowski i Glass, Henryk Szmidt, 
Bank z Humania i inue polążeją W ślad z 
robotą pawilonów. 

Zjazd gości zapowiada się nadzwyczaj 
liczny, ze wszystkich krajów pkństwa. 

Rysan. 


KRONIKA. 


Kalsadasreyk. 

"tá 10 (23) Wawrzyńca M. 

Jntro 11 (25) Znzanny i Dyeny. 
Wsscóń słuhua gér. 4 m. 58, 
Cacnów złońca gad 7 m. 09. 
Magath uia gräs. 14 a, 11 


— Udogodoien'e dla rolników. Jedną z 
przeszkód w podejmowaniu z Państwowego 
Banku zaliczek zbożowych, była odłegłość 
əd Kijowa, ktora stała na przeszkodzie wie- 
iu rolaikom, W celu usunięcia tej prze- 
szkody Bank Państwowy uznał za stosowne 
wydelegować agentów banka La prowincyę, 
ha czas oporśeyi zbożowych, w celu dokony- 
wania ich przy kasach państwowych (ka 
znaczejstwa:h), w niektórych miastach po- 
wiatowych. Agenci Banku, na każde we- 
zwanie obywateli, mają wyjeżdżać stamtąd 
bez zwłoki d'a przyjmowania zboża na miej- 
scu. W tych dniach urdędnicy kijowskie- 
go oddziału Banku Państwa wyjadą do Ka- 
niowa, Taraszczy, Humanla i Czerkas. 

— Wydalame urzędników. Na mocy roz- 
porządzenia ministerstwa komunikacy! otrzy- 
mali dymisyę w zarządzie kolei Poładnio- 
wo-Zachodnich: pomocnik buchaltera służby 
drogowej p. Woyniłłowiez, pomoenik nazel- 
n'ka kolei rz. r. st. S. Lamin i rewizor 
służby depó; Worobjew. Jest to da'szy ciąg 
wydalań polaków i liberalaych urzędników 
pochodzenia rosyjskiego. 

— O mieszkanią na wystawie humań- 
skiej. Od prozera komitetu wystawy hu- 
mańskiej, p. Władysława Podhorskiego, o- 
trzymujemy pismo następujące: „Wobec 
krążących pogłosek o drożyźnie mieszkań 
podczas wystawy humańskiej, czują się w 
obowiązku przedstawić tę kwestyą we wła- 
śctwem świetle. Co się tyczy mieszkań w 
hotelach, oprócz hotelu „Francya*, który 
rzeczywiście jest zupełnie zajęty i wyzna- 
czył wygórowane ceny, w innych hotelach 
prawie wszystkie pokoje są wolne. Mie- 
szkań prywatoych, zadeklarowanych w biu- 
rze, dn wynajmu jest 448. w cenie od 50 
kop. do 10 rb. za dobę*. 

— Kara administracyjaa. Za trzymanie 
w księgarni książek, które uległy koufiska- 
cie, p. Idzikowska skazana została w drodze 
administracyjnej na zapłacenie 500 rb. grzy- 
wny, lub w razio nriezarłacenia na areszt 
3 mies:ęczny. 


|wejścia do restaura yi, położonej 


— Z uniwersytetu. Wczoraj w kance- 
laryi uniwersytetu kijowskiego złóżono oko- 
ło 150 podań o przyjęcie, oraz 2 na wydział 
farmaceutyczny od chrześcian, co daje mo- 
żność przyjęcia jednego farmaceuty wyzna- 
nia mojżeszowego. Od kandydatów na wil- 
nych słuchaczy wptynęło 15 podań. 

Prośbę jednego z kandydatów żydów, 
który już w ciągu 2 lit napróżno stara się 
dostać do uniwersytetu i obecaie zwrócił się 
z tem do ministra, p. Szwarc przesłał do 
uznania rektora, zalecając postąpić według 
prawa. 

Jak już donosiliśmy, żyli, którzy u- 
kończyli zakłady nankuwe w ianych okrę- 
gach, nie mogą liczyć na przyjęcie, chrze- 
ścijanie na pozostało waka:se przyjmowani 
będą ze wszystkich okręgów. 

dniu dzisiejscym upływa ostatni 
termin składania podań o przyjęcie. Dziś 
równicż rozpocznie s'ę zaliczanie w poczet 
studentów uniwersytetu. Przedewszystkiem 
rozpatrzone zostaną podania 290 chrześcian, 
którzy chcą wstąpić na wydział prawny. 

— Troska nacyonallistów o wybory. Na- 
cjonaliści kijowscy boją się w,ływu żydów 
na nadchodzące wybory do rady miejskiej. 
Niedawno miejscowy klub nacyonalistów zło- 
żył gubernatorowi podanie, w którem m.ę- 
dzy innemi pisze: „Za walą Najjaśniejszego 
Pane, wyrażoną w punkcie XIV Najwyżej 
zatwierdzonej opinii Rady Państwa (11 czerw- 
ca 1902 r.), miasto Kijów zostało uwolnione 
od „dobroczynnego wpływu” (cydzy łów au- 
torów) na wybory i sprawy miejskie „po- 
tomków Izraela“, usuniętych od udziału w 
wyborach do rady miejskiej“. Pomim» to— 
mówi dalej podanie—w Kijowie ustalił się 
obyczej, według którego towarzystwa i kom- 
panie, posiadające przedsiębiorstwa I] i 
giidyt (banki, towarzystwa aszkuracy jne, że- 
glugi i t. p.), zamieszczane są w listach wy- 
borczych bez względu na t?, kto są ich wła- 
ściciele: chrześcianie, mahomstanie, karatci 
czy żydzi, co daja im możność wysyłać pełno- 
mocników na zebrania wyborcze i nietylko 
wywierać wpływ na wybory, lecz nawet być 
wybranymi na radaych. Z powyższych po- 
wodów klub nacyonalistów pr si naczelnika 
gubernii o wykreślenie z fist wyborczych 
osób pochodzenia żydowskiego oraz nalełą- 
ogch do nich towarzystw i kompanii. 

P. o. gubsrnatora kijowskiego zasię- 
gnął w tym względzie informacji od zarzą- 
du miejskieg „ który odyowiedział, że zgo- 
dnie z uchwałą zarządu, do list wyborczych 
ute weszły tylko te towarzystwa i domy 
handlowe, które należą wyłącznie do żydów, 
mieszane zaś (złrżone z chcześcian i żydów), 
oraz zaregestrowane w zarządzie miejskim 
towarzystwa i koppanje akcyjne, zostały 
wniesione d> list wyborczych. 

— Wziot balonu Wczoraj o g. 11 zra- 
na w obozie saperów odbył się pierwszy 
w Kijowie wzlot balonu „Omsś I*. 

Balon ten zbudowano w petersburszim 
parku aeronautycznym i jes” własnością no- 
woutworzonej 7:ej kompanii lotników. Obję- 
tość jego równa się 640 sąż sześć. 

Po niezbędnych przygotowaniach, w któ 
rych brali czyany udział porucznicy 14 ba- 
talionu saperów Zamański i Zingel, balon 
wzniósł się w górę i poszybował w stronę 
północno-wshodnią. 

Pilotem na balonie był porucznik Ma- 
słow 2, zaś porucznik Hartman badał przy- 
rządy meteorologiczne. 

„ Celem wzlotu były badania meteorolo- 
giczne. 

Baloa wzniósł się do wysokości 1, 
włorsty; przypuszczają, że mógłby utrzymać 
się w powietrzu w przeciągu 5—6 godzin. 

Po wyląd waniu oficerowie włożą ba- 
lon do kosa i przyjadą dziś rano koleją. 
statkiem albo końmi, w zależności od miej- 
sca wylądowania. Pogoda dopisuje wzlotowi. 

— Uroczyste zsbrasie Onegdaj o 
1 po poł. w sali klubu kupieckiego odbyło 
się urczygte ogólne zebranie towarzystwa 
wzajemnej pomocy zecerów kijowskich z o- 
kazyi 20-letniej rocznicy założecia Towa- 
rzystwa oraz wprowadzenia w życie zmie- 
nłonej ustawy. W sali klubu zebrało się 
około 300 osób, członków Towarzystwa i 
zaproszonych gości, między innymi obe.sny 
był prezes komitetu canzury p. T. Florin- 
skij, inspektor drukarń 1 prez-s szkoły dru- 
karskiej p. A. Nikolskii, p. W. Kulżenko i 
wielu innych. 

Po nabożeństwie, odprawionem przez epi- 
skopa czchryńskiego Pawła, obrano na prze- 
wodniczącego zebrania inspektora drukacń 
p. Niwolskiego, poczem prezes Towarzystwa p. 
Grebenko odczytał krótkie sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności stowarzyszenia 


Po przemówieniach inspektora drukarń p. 
Nikolskiego i p. Kulżenki, zebranie sam- 
knięto. 


— Przyjazd gubernatora. W dniu dzi- 
siejszym soodzlewany jest powrót z Peter- 
sburga gubernatoia kijowskiego, szambela 
na A, Giersa. 

— Budowa hal targowych. Budowa bal 
targowych postępuje dość nierównomiernie. 
W óbecnej chwili lawą stronę gmachu do 
prowadzono do połowy drugiego piętra, pra- 
Wą zaś do antresoli. Front budynku posiadać 
będzie 9 obszernych sklspów, 8 wjazdy i2 
na pierw: 
szem piętrze; półokrągłe boki i tył będą 
miały 22 sklepy. Na piętrze oprócz restau- 
racyi mieścić się będzie k lka biur urzędo- 
wych. Wewnątrz gmachu, oprócz jatek, 
sklepów owocowych i t. p., urządzone będą 
baseny dla trzymania żywych ryb. Duch 
budynku zrobiony będzie ze szk!a; sufit pod- 
trzymywany będzie przez 16 olbrzymich słu- 
pów żelaznych, które, wobec «gromnej wagi, 
sprowadzane są częściowo i spojone zestaną 
«a miejscu. Scany wyłożone zostaną szli- 
fowaną cegłą, zewnątrz zaś—sztucznym ka- 
mieniem. Do jesłeni budynek ma być u- 
kończony; w zimie prowadzone będą roboty 
około urządzenia wewnętrznego i wykończe- 
pia detali. Do użytku ogólnego ha'e targo- 
we mają być oddane w jesieni roku przy- 
szłego. 

— W sprawie przylączena Demljówki. 
Jak donosiliśmy w zeszłym tygodn'u, grono 
mieszkańców Demijówki zwróciło sę do gu 
bernatora kijowskiego z prośbą o przyłącze 
nie przedinieścin Demijówki do mata Ki- 
jowa. P. o. gubernatora zasięgnął w tym 
względzie opinii miejscowego spiawnika. 
Zdaniem tego ostatn ego, przyłączenie De- 
mijówki do m'asta byłoby przedwczesn ', 
gdyż Kijów dotychczas nie może doprowa; 
dzć do jakiego takiego porządku gwych 
własnych dzielnie, położonych na krańcach 


mia ta i tikiż sam 
Demjówkę w racie przyłączenia 
orasta. 

— Przyjazd naczelnika gł. zarz. gosp. 
miejsc. 1%. o. prezydenta miasta d r Barcsak 
Gtrzymmał wczoraj od naczelnika kraju gen.- 
ed. Trepowa telegram następującej treści: 
„Doia 12 lub 18 serpnia przyjedzie z Odesy 
do Kijowa naczelnik głównego zarządu do 
spraw gospodarki miejscowej, ochmistrz 
Dworu Gerbel, w o-lu obejrzenia brukow 
i robót brukowych, craz uregulowania kw- 
styi wodociągowej*. 

— Należności miast. Wob c niepomier- 
nie rosnącej cyfry należności miast skarbo- 
wi państwa (suma te już do 1 stycznia 1908 
rozu wynosiła 11,500,000 rb.), ministerstwo 
spraw wewnętrznych poieciło gubernatorom 
i naczelalkom misst, aby zwracali baczną 
uwagę na wypłacanie tych należności w ter- 
minach oznaczonycb, oraz do dnia 1 Jisto- 
pada r. b. przedstawili dane o ilości nsleż- 
nych skarbowi sum od każdego miasta. 

— Starąnia fryzyerów. Właściciele miej- 
scowych zakiadów iryzyerskich zwrócili się 
do gubernatora z prośbą, aby im zazwolono” 
pracować w swych zakłudach od godz. 9-ej 
zeana do 9ej wieczór; obecnio zakłady frs- 
zyerszie otwarte są od godz. 8 zran da 8 
wieczór, co niekorzystnie odbija sę tak na 
iateres.ch właścicieli zakładów, jak i publi- 
czności. 

— Że spraw kolejowych. Naozelnik 
materjalnej slużby kolei Poł.-Zach. inżynier 
M. Pogrebinskij został wydelegowany do 
Petersburga na pierwszy zjazd przedstawi- 
cieli materralnej służby wszystkich kolsi. 
Takich zasdów ma być kilka. Cel zjazdów 
wypracowanie planu reoganizacyi materyal- 
nej slużby na kolejach. 

— Z sądu wolennego. Wczorzj kijow- 
ski sąt wojunno-okręgowy rozpoczął rozpa- 
trywać sprawę Gołtwienica, Danilenki, Ku- 
cza, Borula i Taraszyna, oskarżonych o wy- 
mordowanie rodziny Saliów w fołw. Wotko- 
wiec, pow. romeńskiego. Dwóch oskarżo- 
nych wezoaj przyzrało się də winy, po- 
czem rozpoczęt» badanie świadków. Wy- 
rok spodziewany jast w dnia dzisiejszym. 
Treść sprawy podamy w numerze jutrzej- 
szym. 

— bGholsra. Wczoraj do szpitala Ale- 
ksandrowskłego przywieziono z objawami 
cholery 4 osoby; wyniki wczorajszej analizy 
bakteryoiogicznej stwierdziły 1 wypadek 
cholery, zmarła 1 osoba. 

Ogółem pozostajo w szpitalu 20 chorych 
na cholerę i 17 na cholerynę. 

Do szpitala Kiryłowskiego przywieziono 
wczoraj 2 chorych; zapomocą analizy stwier- 
dzono cholerę w 2 wypadkach; wyzdrowiało 
3 osoby; pozostaje w szpitalu 21 osób. 

Do szpitala Żydowskiego wczoraj przy- 
wieziono 1 osobę; za pomocą analizy bakte- 
ryologiczaej stwierdzono cholerę u 2 cho- 
rych; nie zmarł nikt, pozostaje w szpitalu 
22 usoby. 

Ogółem dotycł:czas stwierdzono za po- 
mocą analizy bakteryołogicznej cholerę u 1138 
osób, zmarło z nich 438. 

— Według danych gubernialnego za- 
rządu ziemskiego, w gubernii kijowstiej (o- 
pró:z m. Kijow») od początkn ep demii za- 
chorowało na cholerę 2,830 osób, z których 
zmarło 1,109. 

— Onegdaj w jednym z wagonów 4 
klasy, odchodzącego z Kijowa o godz. 10 
wiecz. pociągu Ne 31, zasłabł na cholerą no- 
dróżny Paweł Kruczkowski. Na stacyi Fu- 
stów wagon z chorym odczeziono od po- 
ciągu. 

- ŚMIERĆ POD POCIĄGIEM. Ocegaj o godz. 10 
min. 30 wieczór na stacyi «/ulany» idący z Kijowa 
pociąa IV klasy nr 31 przejechał stróża liniowego Fi- 


lipa Jakoweakę, liczącego 50 lat. Jakowsuko przesłu: 
zył w Żulaaach 2) lat i jakim sposeben mógł wpaść 


los rapewno spotkalby 
jej do 


g. pod pociąg dvświadczony dróżnik—nie wiadomo. 


— ZAGADKOWY WYPADEK. Onegdaj okoła 
połndnia vrzy zbliżaniu się do stacyi «Browai> zdąza- 
jącego z Kijowa pocągu osobowego nr 15 maszynista 
zauważył sisdzące na torzo kolejowym między szynami 
dziecko 1%/4—2 leiie. Pociąg zatrzymano 1 dziecko 
zabrała pod swoją opiekę dróżniczka. Dziecko, wid”- 
cznie, przyniesiono i umyślnie zostawiono na torze. 

— KARY ADMINISTRACYJNE. Właściciel fa- 
bryki wędliu J. Kronszewski (szosa Brzesko-Litowska 
64) za antysanitarny stan fabryki skazany został przez 
p. 0. gubernatora na 300 rb. grzywny, lab 3 miesiące 
aresztu. Za toż samo skazani zostali: fryzyer Aluksan- 
der Głaszczenko (Dunitrowska 24) na 50 rt. Inb 2 tygo- 
dn'e aresztu i f.brykant piermkow J Knźmenko (Pio- 
trowska 4) pierwszy na 50 rb, drngi na 25 rb., oraz 
dzierżawca domu pod nr3 przy rlacu Bohdana Ch niol- 
nieckisgo J. Łysienko—na 100 rb. Inb miesią: aresztu. 
Oprócz tege za antysaniturny stan pososyi sknzano 
4 właścicieli domów po 50 rb. grzywny, 3—po 25 rb. 
i 1—na 2U rb. 

— NAPAD NA POCIĄG. Wczoraj o godzinie 
3 w mocy na dystansie <Klisawetgrad Znamenka» koloi 
Poł.-Żach. kilku rabusiów napadło na mieszany pn- 
ciąg nr 31, wkładający się z towarowych i osobowych 
wagonów 4 klasy, Maszynista, zanważywszy lodzi, 


|wskarujących do wagonów, zairzylnał pociąg, poczem 


napastoicy pozaskakiwali z wagonów i naczęji uciekac 
w pol». fionduktorzy, goniąc za rabusiami, strzelali 
z rewolwerów; napastnicy, odpowiadając wystrzałzumi, 
zbłegli. Pociąg stał w polu pół godziny. 

— GRABIEŻ. Onegdaj w nocy u pomnika św. 
Włodzimierza nieznani rabusie zrabowali Panasiukowi 
pieniądze i ubranie, następnie zbiegli. 

— KRADZIEŻE. W domu nr 07 przy Aleksan. 
drowskiei zapomocą dohranych kluczy okradziono mio- 
szkanie Szichimana na 3 O rb. Podejrzywanego o kra- 
d.isż stróża Karnenkę ujęto. Z mieszkania Sołowiowej 
zrabowano /rebro stołowe, ubranie i pieniądze, (Kero- 
sinaa 16). Przy ul. Iwanowskiej or 6L skradziono pa- 
szporty małżonkom Dubuiakom. Na placa Cesarskim 
skradziońo u Paszkowa złoty zrgarak z łańcuszkiom 
wart ści 25) rb. Policya zatrzymała podejrzanego 
o kradzież Andrejczykowa, Skradziono Wojciechow- 
skiemn rzeczy, które zostawił na przechowanie u stróża 
doma ur 97b przy nl. Włodzimierskiej. 

— ePĄTNICZKA. Niejaki Kotlar dał w swoim 
domu Przytuło« pątniczco z Nieżyna A. Timczenkowe!. 
Ta, odpłacając mu za gościnność, skradła mu 127 rb. 
i wiele rzeczy. Zaaresztowano JĄ i odebrano część 
skradzionych pieniędzy i rzeczy, 

— ARESZTOWANIE DEZERTERA. Na ul. 
Zylańskiej zaarusziowano szeregowca Strubkowa, który 
w roku zeszłym sbiegł z 132 go pułku benderskiego. 

— NOŻÓWNICTWO. Onogdaj wieczorem przy 
Petrowskiej ul. ur 8 czeladnik Grządyński w kłótm 
rzncił sią na szewca Dołgima i poranił go nożem, <Fo- 
gotowiea odwiozło rannego do szpitsla Aleksandrow- 
skiego. Czeladuika aresztowana. 

— PRZEZ ZAZDROŚĆ. Na ul. Nieżygorskiej 
M Pugaczewa w unpadzie zazdrości oblała Scło bę 
kwaszsm siarczanem. Pugaczowę aresztowano. 

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W domu 
nr 11 przy ul. Batyjowej otruła się solą cnkrową 17-lo- 
tn'a Marya P. «Pogotowis> uratowało desperate. 

— ARESZTOWANIE ZABÓJCÓW. Wczoraj re- 
wirowy Popow zatrzymał w Kijowie I. Tugaja i D. B- 
rzenea. którzy w nocy na 7-x0 sierpnia zahiji włościa: 
nina T. Tugija wo war Rostowicach. Zatójców cdd no 
w ręco policyi powiatowej. 

— MAKARON Z ROBAKAMI. Onegdaj dwaj 
żołnierze zaaleźl rnnaki w makaronio, kupionym w skje- 
pie spożywczyin bBubnowa na Dssarab'6. Makarcn 
wręczono lekar:owi sznitarnamu. 

MIĘDZY «GRACZAMI W TOTALIZATO 


| RA». 8 sierpnia na hipodromiu peczerskiu prdczas- 


K, 20 l 
a | O Alli zo RÓ 


wyścigów zatrzymano Błkina, który podczas gry w t^- 
tsiizatera Oszusiwał swoich wspólssków. Poza placem 
wyścigowym zauzymano Iszczeneę, który zbiersł pio- 


ułądze na składki w totelizatorze pokątog m. 


— SILNY GRAD. Daia 7 sierpnia o godz. 5-6) |zeru z opłatami dodatkowemi. o potwarz za wydrukowan e listu, w którym 
zreną paSaZzorski pociag nr 8, który o godz. 1 m. 40 U 
po południn wyszedł z Odssy dì Kijowa, zmaszcny był| wiono z wiosną i w początkach jatar b. na 
zairzymać sie n'd bgo stacyi Birzuły Poł. Zach. kolen 
a t» z powcdu silnego prado. Grad padsł okiłu 14 
minot i wybił kilua szyb w w»gonach. Niektóre ziarnka 


¿r.n ważyły '/, fuata. Pociąg stał 11 minut. 


— ULEWA. W mocy 8 sierpnia w ckolicach 


stacyi Lipkany i kilkanaście sążni toru głównegu, wsku 
tek czego rah zatrzymano na kilka g dzin. 


nanko przeglądał w banku Zjednoczonym doku renty, 
któro tam trzymali inż. Rajcher, Koban i inni dostawcy 
okręgu komunikacvi, u kt'rych cnegdaj dokonano rewizji. 


— ARESZTOWANIE EPSZTEJNA. Wczoraj 


zed gmachem ratusza aresztowano zaanego ziodzieja| Mościach O nieosobiiwych rezultatach uro- 


psztejna. 

— ZAJŚCIE W PARKU. Wczoraj w parka Mi- 
knłajowskim aresztowany olał i przynrowsdzoay do 
crrkułn starokijowskiego młody ks. W. Urusow (ul. 
M.-Włodzimierska 84). Ks. Urusowa aresztowano za 


KRONIKA POLSKA. 


— Stanowisko prawaików polskich. Na 
czwartym zjeździe prawników i esonomistów 
polskich, w roku 1906, nchwalono starać 
się o utworzenie odrębuej grupy polskiej w 
muiędzynarodowem Zjednoczeniu urymtrali- 
stów. Taką grupę posiada już nawet Chor- 
wacya. 

W zeszłym tygodn.u odbył się j de- 
nasty kongres Zjednoczenia w B uuselli i 
przytem — jak donosi „Gazeta sądowa* (Nr. 
338; — dowiedziano się, że zarząd Ziednocze- 
nia nie uwzględnił wniosku prawników pol- 
skich. Głównym przeciwnikiem odrębnej 
grupy pclskiej okazał się prezes zarządu 
belgajczyk, pref. Advlf Prins. Natomiast po- 
pierał wnio-ek pulski rzecznik wvlaomyśluych 
prawników niemieckich, prof. Liszt z Ber- 
laa, Większość jednak członków zarządu, 
złożona z belgów, holendrów i niemców, po 
dziel ła zdania swego preze*a. Francuskich 
zaś członków zarządu wcala o zdanie w tej 
sprawie nie zapytano. 

Jednocześnie „Gazeta sądowa“ ząwinda- 


mia, że inge, bardzo poważne i rozg:łęzione | niósł w Kijowie po raz piorwszy porażkę. 
Bieg l-szy —przedhieg wyścigu im. W. Sycho- 
mlinowa, Nagroda 500) vP. dia 3 latków. Dystans 


w Eoropie stowarzyszenie kryminalistów, 
„Sociéte générale des prisons‘, w Paryśu, 
wyraziło chęć 1 gotowość utworzenia w 
swem łonie odrębnej grupy prawników pol- 
skich. 


— Z ruchu wydawniczego. Ukazał się VIII ze 
szyji «Wst oJustrowana,. Na treść zeszytn złożyły się 
prace: artykuł wstępny N:o dajmy ziom», «U źródeł 
(iruaweldn» Hodiego, «Wieś w nizinie po'skiej»> Jrske- 
Choińskiawo, cp sy Łraloznawcze zo siron Bisradzkich 
J. Kubierzyckiego 1 5*. Grerego, obrazek myśliwski 
«Dia o kaczki», szereg porzyi I dalszy ciąg powieści 
Tad'usza Jaros.yh kiego «Dobre krów» Wsród ilu- 
stracyı wyróżnają sig zdęc:a fotograficzne z vryczy 
ttoś i grunwaldzaich w Krakowia, amat'rskie zdję”ia 
zbóż i cały szereg pięknych widoków z Ziemi S.eradz- 
kiej oraz z Litwy. 

— Smutno.. Z Wilna przenosi sę do Peters- 
bu”ga antykwaryusz Łazarz Aronsohn. 

Z tego powodu pisza «Goniec wil»: A 

Pan A., z zawodu dentysta, dużą praktyką cio- 
szący si niegdyś, w ostatnich dziesięciu latach jął nic- 
ca zaniedbywać swój fach, bo—nkocha!ł antykwarstwo 
Zbierał z początku głównio stare srebro, biżuterzę,: 
porcalanę, iabakierk! — których posiadał cenną nie- 
zmiernie kolekcyą — rzeczy zaś po'skich prawio nio 
ab:erał. f 

Gdy jednak zapoznał się zo stisunkami miejsco- 


łączając Wiłoal) mnóstwo przedmiotów wielkiej wagi 
urtyatycznej i pamiątkowej w pewnej pozostaja ponio- 
wierce, że wielo z tego łatwo wyłowić z domów pal- 


3 mą*ach Jokko cenią nasze niewiasty. Ot, za maje 
pują cna — rade — zsbytki, które cenili, kochali, gro- 


tak rbzper:ądzić niemi, żeby przeszły to zabytki w ręce 
polskie drogą daru czy sprzedaży. 

W jego snionie wiqziało się i piękny portret bi- 
skupa kaiolick ego (mianowicie znanego Jakóba Do- 
derki z Minska), nivzły konterfeki Skargi i t p., w ga- 
bibecie — miniaiurę prześliczną generała Kossakow- 
sriego i w. in. polaków znakomiiych, nawot przepysz- 
ny kolorowany sztych T. Kośc'mszki z T. Martina (uo- 


stać wpółlezącaj, puhary ı tabakierki i srenrne bad*-|1 przedbiugów. Dystans 1 w. 1) cUrna» — J. Bab- 
łoczka krajowogo artystycznego wyrobu z XVII i XVIII] skiego — 1 m. 30%/4 sek, 2)i 8) <Chochoł-Udałoj> — 


wieku, słynne polskie łyżki srebrno it. p. 


szywiście, niejedno teraz przed w ik Wil-| rowa — I m. 31 e. — głowa w głowę. Bez miejsce: 
na p. Łazarz Ludowicz Argosohn sprzedał bez straty. f «Statnyj» — p. Girni, «Jedinstweznyj» - W. Pisarewoj 


Zarabiał na ogół eporo, wyławiał saybkn cenne rzeczy. 
A dziwił się zawsze, że w doma lı polskich tak mały 
cocia nawet rodzinne pamiątki... 

Smutny to obrazek. 

— Wypadek w Tatrach Przed kilan dniami wy- 
brało się na Gniewont 3 studentów giunazyum polsk:'c- 


ko ze Stryja drogą od strony Kużoc. Pu wyjściu na] Batowicza i «Smiercz U> — J. Babskiego. 


szczyt jeden z uczestników nezeń VIII klasy, nazwi- 
skiem Majer, syn radcy sądowego ze 5v y'a, prawd - 
podobnie ws1utek stracenia równowagi, runął w pr c- 


pisé, prsyc em odniósł pęsnięcio czaszki długcś 1 L1} (614 Bex. fia) 2) cZanosz — M. M. Szezekinów — 


cim. i jnue koutuzyo na całem ciela b 
Zawozwane telefonem z Kożsi: pogotowie ra- 


tnnkowe wyruszyło pod dowództ+em pp. Zarnskiegaj «Kep'lss — M. Karolkowa, cTuna> — J. Babskiegy, 


1) Bedaarskiego na miese wypadku. Majera, ktory l0- 
žal bezgrzytomny, złożono na noszach i ostrożnie prze- 
niesiouv Qo Kużnic do Banatoryum d-ra (iawlika, dy- 
rektora szpitala powszechnego w Zakopanem. Stan mło- 
dziońca jest prawie bsznadziejny. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


W sprawie przewozu owoców. W związ- 
ku z zamieszzonymi na sz «ltach naszego 
pisma artykułami p. Władysława Jankow- 
nkiego w sprawie zbytu owoców, p dujemy 
treść mało komu zapewne znanego okóinika 
zarządu kolesi żelaznych, 
wozu OWOCÓW, 

Jak donosiliśmy w swoim czasie, od 
dnia 1 maja na kolejach żelaznych wprowa- 
dzon» specjalne wagony ogrzewane do prze- 
wożenia owoców i jagód. Ob.onie główny 
zarząd kolei żelaznych wydał okólnir, na 


gód wagonami z kolei Południowo Zchod- 


Ziatousto *skiej na Syberyę, wyłącznie kole- 
jami rządowemi, zezwala się na częściowe 
wyładowywanie tych produktów na stacyarh 
pośredaieb, przyczem w takim razie każdy 


f'acht do stacyi końcowej z adnota yą wy- 


syłającego, iż życzy sobie wyładowywać to-|ści sądowej: kapitan Fiodorow, porucznik W k.ńcu minister oświadczył, że bez 


war po drodze częściowo. Przewużenie owo- 
ców n częściowem wyładowywaniem dozwo- 


ckaziciela. Przy każdym wagonie musi być 
dozorca, do vbowiązku którego należy wyła- 
dowywanie towaru pa stacgach. 


Wyłedowywanie może się odbywać |zwoliło na otwarcie w Charkowie pierw:zych|czył, żó potęga wojenna Francyi, w intere- 


ylko na stacyach, na których pociąg za- 
rzymuje się Lie mniej, niż 10 minut, Opła- 


gona 
osobi 


nej. 


nie z 


dzajó 


dobór 


pożąd 
cą ko 


dzone 


ty rej 


Dzień dwudziesty.—Niedziela 8 sierpnia. Pogo- 
da, Loże przepełsione. Gra w totalizatora bardzo ozy- 


joua, 


lw, jo 


zierowa przoh}ł dystans spacerem w 1 m. 51 s. 
„Bieg M.—2gi prredbieg wyścign im, W. A- Su- 
chomiinowa. Nagruda 500 rb. dla 4-letków.— Dystans 
1 w. I do tego biegn zapisany był jeden koń—»>Kote 
W. Bntowicza, który minął celownik w 1 m. 443, S. 

Bieg HI ci—500 rb.—1'/ą w. 1) »Sfinuse — K. 
Toreszczenxi--2 m. 26%, S, 2) »Baryńkne-—E. Antono 
wej—2 m. 28%, S., 3) »Magnitc—>M. W « 

Za »>bMsryńkęc totalizator wypłacał 112 rb. 

Bieg 1V-iy— 300 rb.—1'ja w. 1) »Czagrawac— 
L. Sawenko—2 u. 29 °, s, 2) »Sireńc—P. Michajło- 
wa—2 m. 301, 8, 3) 1 4) »Ryśc P, Romanowskiego 
i »Uchac P. Uzerciawskicgo 2 m. 38 s. 

Za »Ryśc— płacił v1śslizator 232 rb. 

Boz V-17y—400 rb 1'/ąw. 1) aLemech IIc—S, Boj- 
ko--2 m. 273/, s, 2) »Raskat«—K. Tereszczenkic —2 
m. 23/4 s, o głowę, 2) »Romeoc — W. Burta 2 m. 
29!/, Sek. 

Totuizator za »L"mecha< wypłacał--79 rb. 

Bez miejsca: aKodejarczykce—A. Puryka, əlgran- 


Jac=W 
E 


Wsrakso--2 m. :317/, Sa 2) » Winownikc—A. Scłocowa— 


2 m. 31 


Boz m:ejsca >Surprisec T. Potockiego i əKar- 
tinkac E E, 
ieg VHI-my- 36i przedbiog wyścigu im. W. 
womi, prZžekona? się, że na L twie (oczywiście nie wy-| Suchomlnowa. d i i i 
Negroda 500 rub. dla koni starszych. — Dystans 
1w. 1) <Urna> — J. Babskiego — 1 min. 301/, sek. 
), | 2) Choch} Udałoj» — M. Sapunowa — 3 m. 314 8. 
skich i na tem ne Stracićl.. Zwłas:cza szybko się| 3) <Jedinstwienpyj>— W. Pisarewej. Bez miejsca: ¿Stat- 
przekonał, jak Spnścizną po ojruch swych, aviadach| oyj» p. Gironi. 
; € s Bieg VII — 350 rb. — 3 w. 1) «Pifas — M 
jieniądze i często chętniej obcym, niz swoim, odsię-| Kaczałowa — 5 m. 159/, sok. 2) cMarkiz> — B. Wor- 
na 40 - ) h nera — 5 m. 18'/4« s07, 3) cTeloskopp — D. Trefiino- 
madz li ich mężowie, ojcowie — ale nie zdążyli „eszcze | wicza, Bez miejscu: «Swiriepyj» — A. Sewrinkowa. 
Bieg IX — 500 rub. — 11/, w. 1) cCzagrawa>— 
L. Saweuki — 2 min. 295/, sek. 2) i 3) cOksauna> -- 


J. Bnto 
297,8. 


W. Werakso, <Tołmacz»—[, Potockiego i <Gelilca» — 
W. Butowiczs, 


Bieg X Finał wyścigu im. W. Suchomlino- 


wa. N 
M. Saj 


i «Kot» 
M. Sier 


. p . 1044 3 . er . AEG. 
O, od ak E S R wraz z Żoną zostali wyrzaceni na bruk. Zona. a ge > — od i RC. kj 
ko — 2 m. 251) s Bəz miejsca: «Lamiot» — A. Koti- duchownego została mocno polłuczoną i Ży:|4% obl prem. Szlach Banku . , 336 


kowa, 


ta za przewóz owoców w specyalnych ws- Różne. 


obfity i dobry urodzaj, nie sprawdziły się 
w dustatecznej mierze. Obecnie wiadomo, (Od Agencyt Petersburskiej). 
iż urodzaj ten jest nader różnorwdny i 0 30% 
mniejszy, niż w roku zeszłym. Ozóloa ilośc 
stacyi cLipkowe > nowuslelichiej linii kolei Poł-ZwlL.|wywozu zboża również spadz ewana jest 
spadła nlawa. Strumienie wody mwen i kamieniami 


jsza, niż podczas kam.panii zeszłororz- 
zaniosły 7 towarowych wsgonów na zapasowych torach = 4 p a zeszłuro 


handlowych, należy przypuszczać, że w je- 

— PANAMA W OKRĘGU KOMUNIKACJI. sion: nastąpi bardzo znaczne za otrzebona 
Wczoraj sędzia Śledczy do spraw na ważniejszych Fe- 
i co za tem itzie, przewozu zboża kolejami 
dorównają zeszłuroczBym. 


Europy, załaszcza we Francyi i Anglii a po 
części i w Niemczech; kraje te bezwarunko- 
wo potrzebować będą więcej zboża, niż w 
n eprzyzwoite i nietaktowne zachowanie się w parku. Tuku zeszłym; o ile zaś stosunkowo snaczny 
Był on w stania moznego podcbmielauia. Po sporzą | w porównaniu z rokiem uviegłym niedobór 
dzeniu protokółu książę z .stał wypuszczcny na wolność” | vy Rosyi zostanie pokryty obfitym urodza- 
jem w Rnmunii i Austro-Węgrzech, to nie- 


nie będzie czem wypełnić do czasu wyja- 
siaienia się reruliwtów w krajach południo- 
wej półkul:. Do tego cza u główny popyt 
zwróci się ku Rosyt, i dlatego byłoby nader 


rzyć się w je iani, zwłaszcza gdyby niepo- 
myślne wiadomości o urodzajach w Polnoc- 
nej Amergce zostały ostatecznie potwier- 


O„ierając sę na powyższych oblicze 
niach, niektóre komitety giełdowe i komite- 


kcmunikncyi, wskazując na potrzebę przed- 
„|sięwzięcia w roku bieżącym, za przykładem 
į lat ostatnich, wszelkich meżliwych ścodków 
w celu uregulowania przewozu ładunków 
abożowych i uniknięcia zaległości. 


Bieg XI — 650 rnb. — 1a w. 1) <Strogij> — 


..- - me ły  Mwęd 


ch cgrzewanzch, pobierana jest według 


jej tariy, przy wysyłaniu ł dunko riw Petersburg. — Zarząd związku narodu 


rosyjskiego wytorzył TDubrowinowi sprawę 
Kampania zbożowa. Nadzieje, jakie ŻY-| oskarża zarząd © crganizowanie zamachu ra 
j go życie. 


Warszawa.—Przyjechał tn duktór Eg 
gers, który odbył podróż po Rosyi w celu 
obejrzenia instytucyi trzeźwości. 

Qmsk.—Zarządzona została rewizya se- 
natorska u urzędników kolei Syb ryjskiej orsz 
zneczniejszych dostawców i przedsiębiorców 


z Lt : wzdłuż całej linii cd Omska do Czelabińska 
boża rosyjskiego i rozmiary WywOzu|; Irkucko. 


Pomimo to, zdaniem miejscowy:h sfer 


Petersburg —Komisya przeciwdżumowa 
wyznaczyła do rozporząazenia prof. Rejna 
80 tys. rub. na wsfarcia dla instytucy: pro- 
wincyonalnych, walczących z chołerą w po- 
łudniowym okręgu górniczym. 

Petersburg. — Sterowiec „Lebied'* po- 
szybował nai wsią Chaluzi do stacyi „Sted- 
niaja Rogatku* —szybkość lotu wynosiła 35 
wi: rst na godzinę. 

Petarsburg.—Na aerodromie gatczyń- 
skim wzn'ósł jako pasażer na płaszczyznow- 
cu dowódca wojsk cdeskich generał Kaul- 


Przypnuszczenie to opiera się na wiado- 


w w niektórych krajach Zachodniej 


pszenicy i kukurydzy w Ameryce Półn 


TS. 

Pilot Lebiedlew dokonał pięciominute- 
wego wzlotn na aeroplanie „Rosya*, zbudo- 
wabym w Rosyi. 

Niźni-Nowogród — W wyścizu automobi- 
iowym urządzonym na dystansie jednowioz- 
stowym przez moskiewskia towarzystwo au: 
tomobilistów wzięło udział 16 maszyn. Na- 
grody za chyżość wzięli Donier (Mercedes), 
Wałenski (Bentz), Miller (Cherness), Marck 
(Germain), Stookan (Bentz), Natruskin (Fiat), 
Ponirowkin (Lorrain), Cotambes (Efzet), 46m- 
liczka (Berlu z). 

Na hipodromie jarmarcznym odbgły się 
wyścigi konne o nagrodę jarmarku niże. 
gorodzkiego, wynoszącą 20 tys.rb. Do wyś- 
cigu trecchwiorstoweg, stanęło 11 koni. 
Pierwszy przybył w 14 min. 47 sek. „Angra- 
in“ Ikonntkowa, ze stajni Woroncewa Dasz- 


anom mcżliwie wykorzystać sprzyjają- 
cjunźtuję rynków, jaka może wytwo» 


onowa zwróciły się do ministerstwa 


adi ro kowa. 
Wyścigi kłusaków. Odesa.—W sądzie wojenno «kręgowym 
—8000— rozpoczęła się sprawa dziesięciu osób, oskar- 


żonych o owładnięcie przemocą parostatkiem 
„Sofia*, aresztowani. załogi i pasażerów, 
i zrabowanie płatnikowi rosyjskiego banku 
dla handlu zewnętrznego 50,000 rubli. Po 
wołano 100 świadków. Sprawa potrwa 3 dni. 

Ufa. — W sześciu wsiach pożar z Asz- 
czył 75 zegród włościańskich wraz z całym 
dobytkiem. W płomieniach zginęła dziów- 
czynka. 

Aleksańdrowsk Gruszewsk — Pewien ro- 
botnik,. zatrudniony w kopalniach węgła, 
przywiązawszy do siebie kilka naboi dyna- 
mitowych, wysadził się w powietrze. Przy- 
czyną samobójstwa były” niesnaski rodzinne. 

Petersburg. — Niewykryci złoczyńcy o- 
grabili cerkiew Św. Serafima Sarowskłego, 
położoną w pobliżu wsi Wołynkina. 

Odeza. — Przybyły tutaj w związku 
z projektowanem przerobieniem portu Wios- 
minister handlu, Miller, zwiedził port, szcze- 
gółowo zbadał jego urządzenia, oglądał miej- 
sce projektowanego portun zbożowego, rozwa 
żał braki techniczne projektu, oraz zapozneł 
stę ze sprawą Kontroll zboża. 

Wieczorem na cześć wiceministra od- 
był się bankiet. 

udesa.—W wojskowej szkole awiatycz- 
nej podczas wzlotów na aeropianie systemu 
Bleriota spadł z nieznacznej wysokości ka- 
pitan Prochnickij. Aeropłaa został silnie u- 
007. Awiator odniół lekkie obra 
enla. 

Radom. —llość wsi nawiedzonych przez 
jaszczur dosięga 177. Epidemia zmniej- 
sza się. 

Ekaterynodar. — W sądzie wojennym 
rozpoczęta s'ę sprawa 68 anarchistów-ko- 
munistów, którzy dokonali w 1907 r. szere- 
gu grabieży i morderstw w okręgu kubań- 
skim. W liczbie oskarżonych znajduje się 
miejscowy lekarz Meerowicz. 


Biała Cerkiew. — Kierowany praez pa- 
lacza samochód Władysława br. Branickiego 
najechał na powóz misyonezrza kijowskiego, 
duchownego Potiechina. Przestraszone ko: 
nie poniosły, wskutek czego powóz zawadził 
o słup telegraficzoy. Dachowny Potiechin 


Ulnbipniee publiczneści »Chochoł—Udałoj< pv- 


dyny zapaśnik >» Chołudny;c—M, Toropowa-Bieło- 


. Pissrenej i »Zdannajac—A. Sewriukowa. 
sieg Vl-ty— 250 rh. 11/ą w. 1) »>Gospodiac—W. 


*/4 6., 3) »Zariczc—T. Sursina—2 m. 35'/ą S. 


xiczą i <Zdanowia» — A. Sawrinkowa — 2 m. 
Bez miejsce: cSnariad» — M. Ejbera, «Ninnia>-— 


agroda 2.500 rab. Biorą udział wszystkie konie 
nnowa i cChołodnyj» — M. Taranowa-Biełozio* 


—W. Butowicza 


«Posjł» — W. Przewalskiego, «Kalijan» — W.| ciu jej grozi niebezpieczeństwa. 


jęcie, Tłamy ludu witały cara okrzykami 


dzie oczekiwali nań ministrowie, wyżsi dy- 
gnitarze, posłowie do skupeżyny i oflcero- 
wie. Orkiestra wykonała hymn bułgarski. 
Po przywitaniu się z księciem i rewii woj 
ska car udał się do domu misyi bułgar- 
skiej. 


się obiad wydany na cześć cara Ferdynan- 
da; brali w nim udział członkowie rodziny | rach, strojach i kapelaszach paryskich. 
księcia, ministrowie, poseł bułgarski, oraz 
świty wojskowa obu panvjących. 


zdrowie cara, małżonki jego Eleonory, całej 
rodziny carskiej i narodu bułgarskie 


oświadczył, ża przybył do Cetynii w celu 
złużenia księciu życzeń w 50-ą rocznicę jego 
panowania. Dziękując za wyrażone przez 


40, Konta PaBstwowa . . MOE 2 932;4 
4v/.0,, Listy zast. Kijowsk B Ziem, sw 
WAA Listy zasz. Połtaw. B. Ziem. . . 913/, 
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reg mów, w których pednoszono ciężkie po 


sięgę, iż pomszczą śmierć wojewody. 

Ateny.—Wybory do zgromadzenh'a na- 
rodowego minęły spokojnie. Ostateczne re- 
zultaiy wyborów zostaną ogłoszone w dniu 
dzisiejszym. 

A!leny —Gszzety tutejsze donoszą, iż Żoł- 
nierze ture cy wtergnęli do jednego z grec- 
kich klasztorów na górze Athos, pobili 2 za- 
konników i wywieźli 'ch do Salonik. Wśród 
zakonników panuje silna wzburzenie. 

Tokio. — W pobliżu Korei rozbił się 
pancernik angielski. Na pomoc wyruszyły 
statki japońskie. 

Rzym. — W Trani zaregestrowano 9 
nowych wypadków cholery, z tych pięć 
śmierteinych. W Adryi, Barletto i w Cari- 
gnole zachorowało na cholerę 7 osób, zmar- 
10— 6. 

Frieżrichshafen. — „Zeppelin Nr. 6% o 
godzinie 5 minut 50 wyruszył do Baden-Ba- 
denu. O godzinie 10 przeleciał nad _jOffen- 
bergiem; & o 10 i pół opuścił się w Baden- 
Badenie. 

Bukaroszt. — Przybył turecki minister 
oświaty z grupą profesorów i studentów uni- 
wersytetu konstan!ynopolitańskiego. 

Przyjmowany był przez ministra oświa 
ty i wyznań Hareta. Miasto udekorowane 
flagami. 

New-York. —— Z Nowego* Orleanu tele- 


grafują do New-Yorku, że prezydent rzeczy- | srzow 


pospolitej Nicaragua, Madris, złożył swój u- 
rząd i zbiegł z rodziną. 

Następcą jego został Estradas, brat wo- 
dza powstańców. 


zabitego wojewody Sokołowicza, odbyia się 
tutai manifestazya żałobna. Brali w niej 
udział przedstawiciele różnych związków, za- 
mieszkali tu serbowie z Macedonii i wielu 
mieszkańców miasta. Wypowiedziano sze- 


GIEŁDA ZBOŻGW A. 


(Tslegram :5€s32ln7). 


Rybińsk. Usposobienie stałe, Żyto w pat. Ur/,, 
zał. G30—F7TU kop: Owies padwołżańszi 355- 385 kop.; 


łożenie serbów macedońskich. Biorący u-|*amski 340 -350 kop. Kasza gryczana 10,50—10,60 kop. 
dział w manifestacyi serbowie złożyli przy- 


Groch pastewny 830 kop. Mąka żytnia nadwołżańska 
7,50—7,75 kop. mąka żytnia kamska 7,00—7,20 kop; 
mąka pszeana 10 rb. —10 rb. 75 kop. 

Symbirsk. Żyto w nat. *%/,, zoł 60—63 kop. 


Odesa. O posobierie ospała. Pszenica nlka 107 
kop.; żyto 70 kop; owies zwyczajny 73 kon; jęcziniwń 
zwyczajny psstewny 60 kop; knkakurydza 1ż kop. 

Libawa. Usposotienie :łsbsze.*JOwies biały zwy” 
czajny 69—70 kop.; owies czarny 74'/, kop. 

Berlin. Usposohienie z pszenieą niezupełnio stałe” 
na term'm bliższy 197ł/4 mar., na termin dalszy 1993, 
mar. Usposobienie z zytem mocne. Na tarmin bliższy 
151 mar.; na termin dalszy 15644 mar, _ U:posobienie 
z owsem spokojne. Na termin biiższy 1531/, mar., na 
termin dalszy 155%/, mar. 

Jeiec. Usposobienie z pszenicą i żytem mocne. 
Pszenica girka 1,09 kop. żyto 69 kor.; ow:68 targowy 
46 kop; folwarczny 58 kop. Fszono 1,05 kep. 


ROZMAITOSCI. 


W celu przedłużenia życia ludzkiego. D-r A. 
Lorand, wychouząc z założenia, że człowiek rozsądne 
postępnjący może dożyć 100 lat, podaje w dziela swem 
świeżo wydanem: >La Vieillesse, moyens de la pre- 
venir ct de la combaltre<, następujące przepisy, mo- 
gące wpłynąć skutecznie ua przedłużenie Życia lutz’ 
kiego: ' 

j 1) Żyć w powietrzu świeżem, zdrowom i wy- 
stawionem na działanie słońca. | ; 

2) Mięsa jadać niewiele i tylko raz dziennie, 
natomiast więcej mleka, jaj, chleba i kaszy, świeżych 
jarzyn, masła, sera i owoców. 

3) Codzień się kąpać. dk. 
4) Starać się o codzienne zupełne wypróżnienie 
odu pokarmo* i 

5) Kłaść się spać wcześnie. 

6) Spać przy oknie otwartem. 

7) Unikać wszelkich wzruszeń i zmartwień. 

8) Dużo chodzić s PE 4 
9) Nie pić wcalo ani wódki, ani wina, ani 


Frankfurt nad Menem. —  Awiatorzy| piwa. 


Lachner, Lindpa ntner i Jeannia wyruszyli 
do Mannheimu. Jsannin po upływie 1%, g. 
opuścił się w Mannheimie. — Lachner po 4 
godzinach 22 mieutach wylądował w Me- 
nie, — Lind.aintner zmuszony był 4% powo* 


10) Nie palić tytnniu. 
O piękności kobiecej. Pytano niedawno Augusta 


Rodin, czy kobiety współczesne są mniej piękne od ko- 
biot dawnych czasów? Znakomity rzeźbiarz francuski 
odpowiodział na to, że obecnie kobiety są o wiele pię- 
kmiejsze. niz przed wiekami, lecz, ż9 natomiast artyści 


du zepsucia sę motoru wylądować w Offen-| zatracili zmysł piękna. 


heimie. Po dovonania naprawy powrócił do 


Jedno z czasopism angielskich podjęło ten temat 


Frank farta, gdzie na wysokości 200 metrów i wezwało malarzy «angielskich do wypowiedzeuiż się 


manewrewał nad placem aeronautycznym. 


Gatynia.—Przybyłemu do,stel cy caro- 
wi Ferdynandowi zgotowano uroczyste przy- 


„hura“. 


w tym względzie. Pejzażysta sir Alfred East podz:ela 
zdanie Rodina; twierdzi, że kobiety współczesne są 0 
wiele pięgniejsze od stsrożytaych i średniowieczuych, 
co zresztą jes; zrozumiałem, gdyz obocnie ludzie kładą 
większy nacisk na Ćwiczenie 1 pielęgnowanie Ciała, 60 
sprzyja piękności fizycznej. 


Portrecista John Coilier wyłuszcza, że wynala- 


Car Ferdynand przybył do pałacu,|zek fotegrafi staz się probierzem piiękności kobiecej, 


Cetynia. — W pałacu książęcym odbył 


Książę, wznosząc toast, dziękował ca- 


W końcu książę wychylił kielich za 


go. Od- 
powiadając na toast księcia, car Ferdynand 


bo utrwala ją pewarej i dokładniej od pędzia artystów, 
którzy upiększali nieraz swo modele. Inny malarz an- 
gielski przekłada, że gdy cały Świat drogą ewolucyi 
dąży do ndoskenslenia, piękność kobieca mo możo być 
w zaniku 


Znaną jest zresztą próba, dokouana przez jedno 


z angielskich czasopism. Dało ono reprodukcyę por- 
tretów słynnych piękności, jak naprzykłan Sary Liddons 
przez Gainsborougha i Emmy Hamilton przes t ozneya. 
Obok pomieściło ich podobizny w nowoczesnych fryzu- 


Rezuitat był taki, że i Sara Liddons i Emma 


Hamilton ze słynnych piękności stały się zwyczajnomi 
kobietami, które możnaby wyminąć na ulicy, nie zwró- 
ciwszy mA uie uwagi. Ich nroda polegała głównie na 
rowi za przybycie a następnie wspominał o |stroju odpowiednim do twarzy. 

szczerej przyjaźni, jaka go łączy z wysokim 
gościem 1 wyraził nawą radość z powodu 
wstąpienia jego na tron bułgarski, co doko- 
nanem zostało dzięki pomocy opiekuńczej 
Kosyt i patryotyzmowi młodego i energicz- 
nego narodu bułgarskiego. 


Powiewne zaś damy z XVI wieku, naprzykład 


królowś Fiżbita angiolska, w sushi paryskiej - wjtlała 
się daieko miłsza i mniej brzydka, niż w swoim robro- 
nie i sztywnej krezie. 


Z ostatniej chwili. 


(Oú korespondentów własnych). 


Działalność kuratoryów trzeżwości. 
Warszawa. — Kuratorya trzeźwości w 


księcia uczucia przyjażni, ear wychylił kie guberniach Iabelskiej i siedleckiej przeszły 


lich za zdrowie księcia i jego małżonki, ca- 
lej rodziny książęcej i dumanej Czarnogóry. 


QGisłda Petersburska. 


Dn. 9 sierpnia 1910 r. 


etersburg—W ciązy dobt w mieście] = Pewreh. DyskontLotycsz. . . 621 

Tutalizator za «Strogij» wypłacał 104 rub, zachorował» a A A osób, zmarło B0,] < Bosyik. dla-Mandin Żów. = . 412 
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_._ Warszawa. — Gubernator lubelski Mien- 
kin rozesłał do stowarzyszeń polskich okól- 


nik o 


dotyczącego jr.e-| skiego w biurowości wszystkich stowarzy- 
szen polskich. Stowarzyszenia posiadają je- 


dynie 


rosyjskiego na język poiski. 


Petersburg — Do konkursu na projekt] prowadżłć rozpoczęto dz eło. Jesteśmy prze- 
mocy którego, przy wysyłania owoców i ja: | pomoiku, mającego stanąć w Kostromie dlajeiwnikami Wszelkich awantur wajennych; 

i 4 upamiętnienia 300-łetniej rocznicy panowa-| nasza taktowna połityka sprawiła, % 
nicb, Południowych i Ekateryntńskiej do|nia Dumu Romanowych, dopusrczeni będąj naci nasi c.essą się ogólnem zaufaniem. 
Warszawy, Petersburga | Moskwy, a rakże|tylko poddani rosyjscy. Koszt pomnika wy-| Nie godzą się na nasz program tylka ci, 
7 kolei Syzrańsko- Wiaziemskiej 1 Samarsko-| niesie 500 000 rb. którzy tie chcą uznać naszej tradycyjnej 


| cza, 


Ekel, 


dwu 
nego. 


Pstersburg. — W związku ze sprawą|że teren naszych wpływów w Afryce ròz- 
„pr k l zamordowaniu w 1908 r. podczas manewrów | szerzy się pomimo naszej woli. Ale program 
wagon powinien posdadać swój specyalny| dowódcy 4 go pułku finlandzkiegc, Gruziewi | nasz opiera się na, gruncie realnym, i odpo- 


kazało, że zabójstwo popełnione zostało na| czasową politykę. 
lone jest tylko przy wysyłamu ładunku naj|tle pelitycznem. Przed poświęceniim pomnika Pichon 


wobec Afryki swej potęgi i, nie dopuszczając 
innych mocarstw do mieszania się w swe 
sprawy,wygełaienia wMarokn przyjętych przez 
Francyę zobowiązań. Minister wspomnial 
o odn.tsionych w Maroku przez wojska fran- 
cuskie zwycięstwach i © zaszłych w tym 
czasie nieporozumieniach międzynarodowych, 
które nietylzo stały na przeszkodzie polity- 
ce francuskiej, ale mogły przyczynić się do 
prawo równoległego przekładu tekstu | zakłócenia pukoju enropejskiego. 

Obecnie nastąpił okres pojedńhawczy w 
polityce międzynarodowej. Potrzeba — po- 
wiedział Pichon—w sposób pokojowy dalej 


(Oć knrespondentów własnych.) 
Okólnik gubernatora. 


konieczności używania jęvyka rosyj- 


Konkurs. 
Ż dyplo- 


polityki afrykańskiej, lub zarzucają jej zoyt- 
unią ostrożność, albo ci, którzy obawiają się, 


Zabójstwo dowódcy pułku. 
pociągnięci zostana do odpowisdzialno-| wiadą naszym żądaniom. 
oraz 11 sseregowców. Sledztwo wy-| wahahia prowadzić będzie nadal dotych- 
brał udział w bankiecie, na którym wyst} 
Żeński Instytut lekarski. pił z mową polityczuą. Minister wyraził się 
Petersburg. — Ministerstwo oświaty po |z uznaniem o polityce radvkałów i zazna- 


kursów żeńskiego instytutu medycz-|sis pokoju, powinna pozustać nienaruszoną 
Belg"ad. — W celu uczczania pamięci 


Uspcs>bienis z walorami państwowymi mocne, 
w zapotrzobowaniu renta i prywatac h poteczne; z pa- 
piorami dywidendowymi pod wpływem realizacyi kv 
końcowi giełdy mocniejsze; z premiówkam: ku koń- 
comi giełdy slabsze. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Daia 9go si*rpnia 4910 r. 
Berlin, Wypłaty na Petersburg . 216.4) 
Kara woksiowy na Petersbarg na 8 dni —, — 
4'/40/, pożyczka 1905 r. z . 100.50 
«07, renta państwowa 1894 r. . 935) 
Rosyj. bil. kredyt. 300 rub. . 27655 
' _ Dyskonte prywata . , . 3yh 
Usposobienie powśsiągliwe. 
Wiedeń. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. —. = 
Paryż. Wypłaty ua Peersburgi 
Cena najniższa . . .  . 203.25 
Cena najwyżśża . , . . 26825 
40/, renta państwowa 15%4 r. . 9100 
44%, pożyczka 1909 r. >: . 10070 
5*j, pożyczka rosyjska 1906 r. . 103,45 
Dyskonto prywatne . x + P/a 
Usposobienie mocne. 
Łendys. 5%/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 105 
4'j,0/, pożyszka rosyjóke 1905 r. 1014 
Usposobienia spokojne. 
Amsterdam 5%, pożyczka rosyjska 1908 r. — 
41/4074 " n 1909 r SA 


pod zarżąd bractwa chełmskiego, które uży- 
wa fundaszów tych kuratoryów dla celów 
natury politycznej. 


Z politechniki warszawskiej. 


Warszawa. — Do warszawskiego insty- 
tutu politechniczuego żydzi w Į. b. przyjmo- 
wani nie będą. 


Napad na willą. 


Petersburg. —Kilku młodych oficerów, 
będąc w stanie nietrzeźwyja, wtargnęło do 
wuli dowodzącego wojszami i zniązczyło ca- 
łe urządzenie mieszkania. Oficerów areszło- 
wano. 


Zabójstwo stójkowego. 


Moskwa. — W nocy dwaj młodzi ofice- 
rowie Marczenko i Wanczandze, jadąc na 
samochodzie, głośao śpiewali. Słysząc śpiew, 
stójkowy Kuliszew zatrzymał automobil i za- 
żądał od offcerów, ażeby zaprzestali śpiewu. 
Oorażeni cliicerowie zabili stójkówógo pāta- 
szami. Kuliszew przesłużył w policyi 20 lat, 
pozostawił Żonę i 4 dzieci. Oficerów are- 
sztowano. 


Wizyta sułtana. 


Petersburg.—Svłtan turecki ma zamiar 
w r. 1911 cdwiedztć Petersbtrg. 


Wywiad u Swinhufwuda. 


Petersburg. — Wczorajsze „Birż. Wied.“ 
zamieściły rozmowę korespondenta swego z 
talmanem sejmu finlandzkiego Swinchafwu- 
dem. Oświadczył on, że nagłe zwołanie 
sejmu jest dlań niezrozumiałe i w niczem 
nie zmien a sytuacyi, jaka s ę wytworzyła. 

Wydać jakieś prawo nie znaczy jesrcze 
wprowaaszić je w życie. Urzędnicy w Fis- 
tandyi są nieusuwałat. Naturalnie raożna po- 
mimo to, zamiast nich, mianować rosyan, 
iecz stworzą oni tylko chaos. 

Następnie talman wyrazł przekonanie, 
że sprawiedliwość musi w końcu zwyciężyć. 
„Nie uczynimy nic, coby się sprzeciwiało 
prawu, lecz zredukowania kompetencji sej- 
mu nie uznamy nigdy“. 

W zakończen:u rozmowy Swinhufwud 
wyraził uczucia sympatyi dla naroda rosyj- 
skiego. 


Różne. 


Petersburg. — Stołypin osobiście zwie- 
dzał baraki dla chorych na cholerę. 
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Gerard d'Houyllie. 


CZERWONY MOTYL. 


—0— 
Przekłsd z francuskiego przez M. S. 


Fualgens miał pozór bardzo starego 
człowieka, w rzeczywistości jednak nie był 
tak wiekowym, lcz ciągła troska pochyliła 
i zgarbiła mu ramicna; oczy jego zdawały 
się wciąż gonić za czemś cudownem i nie- 
pochwytnem; ręce o palcach długich i zrę- 
cznych wyciągaiy się często, szybkie i ostro- 
żne, jak gdyby mające pochwycić coś lotne- 
go i lekkiego, eo stę na chwilę przed nim 
zatrzymywało. Ubrany zawsze w kolor 
bronzowy, nosił krawaty czerwone, poma- 
ruńczowe lub purpurowe, których żywe bar- 
wy błyszczsły, jak powierzchnia ciemnego 
skrzydełka; kapelusze jego były z pluszu 
kosmatego, przypominającego puszyste ciała 
niektórych motyli. Tuk ubrany, Fulgens 
miał niewyraźne podibieństwo do owych 
nocnych Sfinxsów, które ogłuszone, oszalałe 
krążą bez kańca okuło płrmienia, pociąga- 
jącego je tak samo, jak kielich purpurowe- 
go kwiatu. 

Fulgens powracał często z długich 
swych wycieczek, obciążony małymi pakie- 
tami, które, sądząc ze sposobu, w jaki je 
dźwigał, mus!ały zawierać bardzo cenne 
pr edroloty. 

Niejednokrotnie też wyjeżdżał w długą 
podróż i powracał nagle, nie uprzedzając 
swego wiernego służącego. Wtedy pierw- 


sze odezwanie »ię.do tegoż było poleceniem 
wypaxowania jak najostrożniej zawartości 
skrzynek, a pierwsze spojrzenie 


niektócy 


BŁEŁEZELELZECOO 


zwrócone było na wielkie meble, o tysiącu 
płaskich szufladek, ustawione pod ścianami 
caiego jego mieszkania. Gorączkowo wy- 
ciągał z kieszeni pęki złotych i srebrnych 
kluczyków i otworzywszy pierwszą szufladę, 
dobywał z niej coś w rodzaju deseczki, na 
której pod szklanem przykryciem, jakby 
w małych białych grobowcach spoczywały 
motyle najrozmaitszych form, barw, pocho- 
dzące ze wszystkich krajów. Fulgens, na- 
wpół szczęśliwy, nawpół zasmucony, po£rą- 
żał się w nieskończoną kontemplacyę. Brał 
małe pudełeczka, jedno po drugiem, i pa- 
trząc na migocące w świetle świetne barwy 
ich ślicznych nmarłych skrzydełek, całemi 
godzinami szeptał sam do siebie: „Nie mam 
czerwonego! Nie mam czerwonegu!* 

Będąc jeszcze prawie dzieckiem, miał 
Fulgens przyjaciółkę, rówieśnicę swoją, któ- 
14 kochał z czułością bez granic, uwielbiał, 
jakby jakąś wieszczkę, ce .cił, jak bóstwo, 
podczas, gdy była to tylko wdzięczna la- 
leczka. Gdy ujrzał coś w naturze, co mu 
ją przypominaio, coś pięknego i wdzięczne- 
go, niósł jej to w darze. Pochylony nad 
wilgotnemi i piasczystemi wybrzeżami, zbie- 
rał ula niej muszle. Zrywał jej kwiaty, 
przynosił gniazdka i ptaszki młode i uga- 
niał się za różnobarwnymi motylami: zawsze 
tylko dla niej. Motyle lubiła ona nadewszy- 
stko. Dla przypudobania się jej, chociaż 
nie był okrutny, chwytał je za brzegi ich 
pięknych skrzydeł i przynosił jej te trzepo- 
czące sę zdobycze. A ona, z naiwnie okru- 
tnym uśmiechem, przebijała je długą igłą 
i z ciekawością patrzyła jak umierały. Otóż, 
pewnego razu, gdy Fulgens przyniosł jedne- 
go z tych malutkich błękitnych motyli, 
przypominających niezapominajki, lub kwia- 
ty lnu, unoszące się za wiatrem, z pogar- 
dliwą minką odmówiła: 

— Przynosisz mi zawsze jednakowe 


motyle, rzekła, chciałabym mieć motyla czer 
wonego... koloru krwi. 

Długie dniu szukał czerwonego motyla 
i nie znalazł go n'gdy. A mała jego przy- 
jaciółka drwiła zeń w sposób uruczo okru 
tny. Tymczasem rodzice dziewczynki sprze 
dali posiadł ść, w której mieszkali tuż obok 
domu Fulgensa i wyjechali gdzieś... ber- 
dzo daleko... Biedny Fulgens ciężko s'ę za- 
smucił, Pisywał regulsrnie listy do swej 
małej przyjaciółki, która w początkach ich 
rozstania odp'sy wała mu, lecz nadszedł dzień, 
kiedy nie otrzymał już żadnego listn; osta- 
tni, jaki mu przysłała, kończył się kapty- 
śnym frazesem: „Żagnam cię, Falgens, pe- 
wno jaż się nie zobaczymy nigdy... gdyż 
nie chcę cię widzieć dopóki mi nie znaj- 
dziesz czerwonego motyla" 

Fulgens omal nie umarł z rozpaczy i 
z zawiedzionej miłości. W czasie swej dłu- 
giej choroby powtarzał w gorączce wciąż 
jedną zwrotkę: „czerwory motyl... czerwony 
motyl“... I zrywał się z łóżka, by biedz za 
skrzydlatem stworzeniem, które widział w 
swych snach gorączkowych. 

Przyszedł do siebie, lecz pozostało mu 
wątłe zdrowie i siabość umysłu. Nie lubił 
już nic, ani nikogo, oprócz motyli. Smierć 
rodziców prawie go nie zmartwiła; zostawil! 
mu dość znaczny majątek, który pozwolił 
mu oddać się jedynym upodobaniom, jakie 
mu pozostały: podróżom i zbieraniu metyli. 

Przebiegał najgorętsze kraje, najbar- 
dziej oddalone, najbardziej nieznane i przy- 
woził stamtąd cudowne motyle, które naby- 
wał od kupców lub od krajowców. Naraża- 
jąc się na fbrę i na palące słońca promie- 
nie, zbierał je też sam w godzinach najgo- 
rętszych, kiedy na płatkach najpiękniejszych 
kwiatów wypoczywają najświetniejsze moty- 
le skrzydła. Ach! czyż nie znajdzie nigdzie, 
w żadnym kącie świa!a, czerwonego moty- 


la, purpurowego snów swoich motyla? Bez 
wątpienia musiał on gdzieś istnieć, mimo że 
tak uporczywie umykał przed pragnieniem 
bieżnego, nawpół oszalałego człowieka. 

Fulgens posiadał wiele motyli barwy 
jasno ceglastej, usiane purpurowemi, poma 
rańczowemi lub oguistemi plamkami, lecz 
nie mógł nigdzia spotkać motyla całkiem 
purpurowego, jak krew, barwy zarazem 
ciemnej i żywej. 

Znał wszystkie sklepy w Londynie, 
Paryżu i w innych miastach, gdzie sprzeda- 
ją cenne owały. Zwiedzał wszystkie słynne 
zbiory, włó zył się po świecie całym, był w 
Japonii, Chinach, na Antyllach, w południo- 
wej Ameryce, w Afryce, w O.eanii. I nie 
wiem, czy prześladował go los wrogi, czy 
też nie istnieje wcale motyl o kolorze mi- 
gocącego rubinu, motyl, któryby się urodził 
ze zranionego palca Hroza, jak się urodziły 
anemony ze krwi Adonisa, lecz nigdy... ni- 
gly nie spntkał go Fulgens. 

Pewneg» dnia. po długiem badzniu 
Tachyris Zarinda i Tachyris N-ro, motyl 
pochodzących z Borneo, średniej wielkości í 
ładnej czerwono eglastej barwy, uznawszy, 
że mogą być zaliczone do czerwonych, po- 
słał je swej przyjaciółce minionych lat. Po- 
słał je tej, która nad życiem jego wciąż pa- 
nowała, jaśniejąc mu w marzeniu jego da- 
wnem, delikatnym urokiem wdzięcznej la- 
leczki; posłał tej, która była już pono starą 
i mieszkała w nieznanym jakimś kącie 
świata, lub też spoczywzła w jakimś dale- 
kim grobie.. 

Fulgens, który już się nie liczył ani 
z czasem, ani z przestrzenią, ani z miej 
-<cem, posłał swój drogocenny pakiecik pod 
dawnym adresem. Pakiecik ten musiał zgi 
nąć w drodze lub został skradziony, bo nie 
powrócił już do swego właściciela, ani też 
dostał się do rąk dawnej jego przyjaciółki 


8-mio klasowe gimnazyum żeńskie 


Anny Jastrzębskiej 


ij wem 
i ciepła 


łW Fastowie dla familijnych, nie 
! trzebujących częstej komunikacji z 


mieszkanie. 


i przedpokój, weranda, loch murowany, przedmiotów programem cbjęty:h, uczy: 


Biedny, stary maniak, dręczony strasznym 
niepokojem, liczył dnie i godziny. Nakuniec 
utracił wszelką nadzieję, zrozumiał, że nie 
otrzyma żadnej odpowiedzi. Pomyślał tylko: 
„Wiedziałem, że były to tylko ceglaste mo- 
tyle, nie były to purpurowe, których pra- 
gnęła... motyle barwy krwi“... 

Przestał wychodz é i zdawało się, że 
zapomniał o swych dawnych poszukiwaniach. 
Stawał się tylko coraz posępniejszym i nie 
odzywał się prawie do swego wiernego słu- 
gi. Przez długie godziny, osłupiały, wpa- 
trywał się w motyle swej cudownej kolekcyi 
i wzrok jeg» z pożądliwością spoczywał na 
pięknych porpurowych plamach, zdobiących 
niektóre skrzydła ií przez szkło okrywające 
skrzynki, tarł palcem ta barwne plamy, jak- 
by chcąc pokryć niemi całego motyła. 

W nocy, wśród snu zrywał się jakby 
zahypnotyzowany. A może też on go miał, 
tego cudownego, jedynego, wspaniałego, 
krwawego, może go tylko zgubił i zapem- 
niał gdzie go umieścił? Lecz znajdzie go, 
będzie go szukał dłogo, cierpliwie, bez koń- 
ca... 

I po bezowocnych poszukiwaniach, sia- 
dał w świetle lampy lub ognia i wpatrywał 
się długo w płomień, potem przymykał zme- 
czone powieki i wśród ciemności, nawpół 
we śnie, wywoływał fantastyczną wizyę pur- 
purowego motyla, Etóry tańczył, krążył, iro- 
niczny, widmowy i wydawał się skrzydla- 
tym dyabelkiem na czarem tle jakiejś an- 
tycznej wazy. (D. n.). 


| | W |. mo pge "o. | 
REDAKTORZY I WYLAWOT 
TOWASZ MIOZALEGSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


DE Nauczyciel, katolik, 

i | przyjmie posadę nauczyciela dla przy- 
4 pokoje, ! gotowania dzieci do gimnazjum lub 
kuchnia, | szkół realnych na rok przyszły. Oprócz 
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Zaopatrzona w naj- 
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DOM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 


Michal Bukowiúski 


w Kijowio, Kreszczatyk Nr 5 telefon 927. 
Adres dla dep*sz „djów Embu“, Poleca: 


yiy lerrakotowe 


Do wykonania robót poleca swych majstrów fachowców 
Warunki i kosztorysy na żądanie. 
19325 Katalogi gratis i franco. 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 
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specyalne pa- G Z m Kijów, Prorezna2 - 
rowo OCZYSZ- LJ 
czanie ubrań u aj cewa w d. Roma "4614 


Firma nagrodzona "ne; garvowanie Wielkim złotym medalem 


I honorowym poż) gf na wystawie w Wiedniu. 
obstalunki śpieszne wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. 
| 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jedwabna, wełniane, plnszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyery, suknie halo-| 
we, szynelo, kitle, marynarki, posinary kolorowe i inne. Przyjm. do pra- 
wia bieliznę, kołnierze, mankiety. Prasowauie według metody zagranicznej. 
| EE rl A. _oa 


Niezbędna w każdym domu polskim 


Lntyklopedya Staropolska Itstrowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 
jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem. 


Największy znawca przeszło- 
ści polskiej, prof, Al. Briickner, 
tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cyklopedzi Glogera: „Równie po- 
żytecznego, ciekawego 1 pou- 
czającego wydawnictwa nie spo- 
sób pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbioc rzeczy włas- 
nych, o których się często sły- 
szy, a mało wie. I nabierają 
ta szczegóły nowego, barwnego 
życia, i wskrzesza się zamierz- 
chła przeszłość, i biją od niej 
blaski, i słychać jej głosy*... 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, oabejraująca kilka tysię- 
cy artykułów z ilustracyami i 
nutami, w zakresie polskich i li- 
towskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, użbrajeń i ubiorów, za- 
baw i gier, muzyki i pieśni, nu- 
mizmatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycez go, rolni- 
czego, kościelnago i łowieckie- 
go z 9-ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu 
konieczny bezwarunkowy, 


Cena księgarska rb. 15. 14618 


aeg Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" %% 


zamawisjących dzieło w administracył pisma oena zniżona 
do rb. il. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. I. 


li spa, Obuwie 


USENKO, Prorezna 2. 18944 


1» amama NMOM 


Ze eleganckie, wygodne, 
mocne i nicdrugie można 
kupić tylko 


w magazynie 


iska 


PROREZKA 9. 


TELEFON 1672. 


ze wszystkiemi prawami gimmnazyow rządowych 
w domu własnym x ogrodem 

w Rydze Bu!war Pnszkina 8 (2-gi dom od Elisahethstr ). 
Egzaminy wstępne 31 sierpnia. Początek lekcyi 2/15 września. Uczeni- 
ce przyjmują się do wszystkich klas bez wyjątku. W Gaj kla- 
sie (kursy pedagogiczne) prócz'iunych specyalności język polski 
i francuski w zakresie, wymaganym dla nauczycielek. Przy gimnazyum 
pensyonat z wszelkiemi wygodami oraz >ogródck dzie- 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 


= [ILO LARLAD DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW == 


DZĄCE PRZYJMUJE 


pe 


czeskie 
orygin, 


Siewniki 


Plac Dumski 6, tol, 424. 


2 Kostyumy za 5 rb. 25 k. ! 

W cela rozpvwszechoienia wysyłam 

zamiast za 12 rb. za 5 rb. 25k. na- 
stępująco 2 odcinki na keung | miesięcznie. 


trycznem oświetleniem. O1 1 1b 


18584 


1) 4//, arsz. na kompletn. męs 

kostyum, francuski trykot. bardzo 
mocny, praktyczny, w modny deseń 
weżniany materyal. 2) 8 arsz. ma- 
taryi »Angleyc na kompiet. damsk. 
kostynm, bardzo modrej, ślicznej 
wełn. materyi. Takież 2 odcinki w 
lepszym gatunku wysyłam za 5 rb. 
15 k. Przesyłka 55 kop. Przy za» 
mawianiu 2 lub więcej par cdzin- 
ków przesyłka na mój koszt. Wy» 
syłam za zaliczką poczt. bez zadat- 
ku i z gwarancyą Jeżeli nie po- 
doba się — przyjmuję z powrctem. 
Zamówienia adresować: Łódź 66- 
Fabryka Zygmunta Rozen- 
tala. 16903 


2 Kestyumy za 4 rb. 
"Nowością w wyborze materysłów na 
męskie ubrania jest »Szewitot Turine. 

ubec tak nizkiej cevy jak 2 rb. za 
cały odcinek, mająty 4/, ars”yna na 
kompletny męski kostynm, materyał 
ten nie odróżnia się bynajmniej od ta- 
kiegoż, kosztującego 2 — 3 rb. arsz 
i posiada zalety tamtego, a miano- 
wicie: najwyższą trwałość, praktyczn. 
i elegancyę. W kol rach: czarn, gran., 
bronz. i oliwkowym. Wysyłają się 2 
takie odcinki za 4 rb, przesyłka GU k. 
Za zaliczką pocztową — bez zadatku. 
Przy zamówieniu 4 lub więcej odzn 
ków przesyłka na koszt fabryki. Bez 
. ryzyka, pełna gwarancya, jeśli się ni» 

Nauczyciel-pedagog; |podota, fibryka przyjm. z powrotem 
w wieku łat 40, z chlubnemi rekomen- | Zamówienia adresować: Fabryka woł- 
dacyami, polak, katolik, kierownik i|nianych wyrobów T=wo >Echo«, 
wychowawca długoletni pensycnatu ucz-|Łódź 66. 18904 
niowskiego, przyjmie posadę w obywa- zzz 

Hi 


isləkm domu lub zamieszka z ncznia- 
mi przy gimnazynm w krajo albo za | 
granicą. Mógłby tatże obiąć kiorow- 
nictwo pensyonatu, gdyby kto w miej- 
scowościach knrscyjuych chciał zało- 
żyć takowy. Grnatowny pols:i, rosyj 
ski, niemiecki, francuski, nauki gimna- 
zyalne i szktł realoy:b. Łaskawe ofer- 
ty: stacya Poraj, droga Warszawsko- 
Jiedeńska, otaziciol kwilu — 2982 
Posto-restanto. 18949 


ysyisui pocztą Za zwliczką pocz., 
b»z zadatku cały odcinek materyj. 
Szewiot »Tryumfc 4'/, arsz. na 


eski = Kostyum za 21. 19 k, 


Nis zwrżając na nader nizką cenę, 
materyal »Tryumfc jost wołaiauy 
(nie bawełniany), posiadający zalety 
najlepszych  matoryałów, mocny, 
praktyczny i elegancki. Kolory: 
czarny, granat, bronz, oliwkowy. 
Przesyłka 55 kop. Wysyłam rów- 
nież uszytą, gotową marynarkę bar- 
dzo praktyczną i elegaucką za 2 rb. 
stosowną na każdy sezon. Przesyłka 
35 k. Przy zamówieniu 3 lub ja 
cej przedmictów przesyłka na mój 
koszt. Zamówienia adresować: Łódź 
66. Fabryka Zygmunta iS 


36 KRESZCZATYK 36. 


MEBLE 


stylowe z rozmait. drzewa 


wyka calkogiln, urządz. | | zentala. 890: 
omów, biur z dobrze 
i t. p. nowe wysch= 


niętego drzewa, używane | sta- 


okazyjnie AWKI Parin 


sprzedają się 18795 | dla chłopców od lat 6 do 14 przyjmu- 


T Ą NIO je do dnia 2 września wpisy konwik- 


torów do szkoły przygotowawczej pi- 

- - ; jarskiej oraz do prywatnego gimna- 

w składzie mobli i rzeczy okazyjnych |zyum realnego im. X. Stanisława Ko- 
BRIC-A-BRĄC merskiego, obdarzonego prawami szkół 


5 A publicznych reskrytp. Minist. wyz. i 
„Starina i Roskos 


10. L. 30. 434. 
Kreszczatyk 36. 
wejście frontowe wprost Luterańskiej 
Prosimy zapamiętać adres: 


z” oświat. z dn. 25 lipca 19 


18974 


W Oksaninie 


Do sprzedania ogier czys. krwi l 11 
sk. gniady, Poedfilipski st. L. Grabow- 


Wi Iki A ge porcelany, | skjego (pot. nagr. złot. med.) i 16 kia- 
1 wy or bronzów, | cæy roboczych cdchəw. z Podfilip. i 


4  kryszta- 
łów, kosztowności i t. p. 


niezbędnych i zbytkov nych. 


Broonym st. rządow. za 23,000 rb. st. 


przedmiotów | koloi Humań p. Dubowa S. Newiński. 


18964 


cięcy< I klasy wstępne, gdzie uczą się i chłopcy. którzy w ostat- 
nim rku nauki przygotowują się cddziclnie do zakładów męskich. 


Nowo odrestaurowano „MN z elek- f, 


d 4 rr. za dobę i od 20 do 100 rb. | 


j 
l 


,Śpiżarnia. budynek dla krowy 1 drzewa, niemieckiego, francnskiego, łaciny i 
sogród owocowy i warzywny, sianokos | włoskiogo. Adres: Jempol, gub. wc- 
'za 24) rb. rocznie. Wiadomość: Wła-| łęńska, dom p. Antoniego Zacnego, dla 
"dimire-Łyhedzka 2 m. 6. 18959 | panczyciela. 18983 


Pension M-me Casimir Réga- (| Przy polsk: rodzinie 
mey chango adresse: Urande-Podval- | go odaajęcia 2—3 pokoje umebl. Ra- 
na 14 log. 24. Place vacanto BO EA izom lnb oddzielnie, na żądanie ze sto- 


eleve. 


ilem Tamżo mogą być przyjęte dwie 


y 
TA 


Fabryczne Składy Maszyn I Narzędzi Rolniczych 


n. Prokupek w Kijowie 


w pobliżu dworca kolejowego, ul. Bezakowska Nr 3I. 


Fr. Melichara-łtyżecz- 


8, 12, 16, 16, 20, 22, 24 rzędowe 
kowe i z 1G0m/mil. "odległością, 


KIERATY, WIALNIE, WAGI DZIESIĘTNE, ŻMIJKI, SEPERATORY. 
MŁOCARXKI ręczne, konne, ziarnoczyszcząca i KONICZYNOWE. 
EZ | PŁuGi, KULTYWATORY, BRONY, SIECZKARKI dwukosowe i bębnówki 


z Š O ; szwedzkiek i angielskich 
__—_|Motory naftowe dla młynów "try" tera 
Z A. x | NANA 
ą === | Południowo - Ruska „ik: F G SEIFERT 
d =E£ |Fabryka Chemiczna U. 
a p = |obecnio B. Konarskiego. Egz. cd 1891 r. Kijów, Tatarska 1, d. wł. tel. 2537. 
a 55 |wWyrób: octu, spirytusowych lakierów i politur, oliwy do 
A waż palenia, farbek do bielizny i lazurkn do malowania ścian. 
3 E'_ 3 | Cenniki na ząń. bczpłatnie. Tow. spoż. i ckon. spoyal. ustępstwo. 18311 
3 FE 
Š z3%% 
< = 
k ES — 
z Z rr . 
$ ga HOTEL | Niesłychana nowość w Rosyi! 
| je 2 
Program szczegółowy franco. Z3 Sa n a R e m c ! Wielka oszczędność 


czasu i pracy! 


osiąga się to przez użycie środka 


„JUROKSIL“ 


gdyż”używając g? 
n'o potrzeba prać 
bielizny, a  tylzo 
wymieszać i prze- 
płukać w z'mnej 
wodzie. _luroksil 
nle zawiera w 80- 
ble chlorku 1 nie 
ma nie wspólnego 
z mydłami w prosz- 
kn. Juroksił de 
zynfekuje bieliznę, 
co ma ugromLu 
znaczenie, zwłasz- 
cza wotee epide- 
mu i chorób za- 
rażliwych. 
Sprzedaż 


w Poł. Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w Kijowie. 


Przyjmę jednego ucznia na stan- 


cyę z całem nt zymaviem 250 rb, ro- 

cznie, można w trzech ratach. Adres: 

Bu!warno-Kadriawska8 m. 5. 18957 
e PRE" 


Nauczycielka 


niemłoda, zna 
- dob. muz, teor. 
, Pia. fran., ruski, pol. jąz. szuk pos. 
z ziaci od lat 7. Winnica, Duża-Sa- 
owa d. Płużańskiej m. Sawiekioj. 18534 
ińw pensyonat wzorowy u 
Dla UGZNIÓW naucz. gimnaz. Prakt. 
jęz. M.-Błogowicszczeńska 92 m. 15. 
18936 
Poszukuję posady Tokaja, zaam do- 
ERA ję bize swój pk ję 
at w jedn. miejscu, Posiad świad. 
Poczta Uszomierz gab. woł. W. Sz. Ku- 
likowski. 18957 
rodz. doktors. przyja. 
W polsk. uczni lub uczenice na 
całk. utrzym. M.-Błag. 51 m. 4. 18938 


f a IRT ripats 
DA erru PTY raran E G. 
ŚRODKI OZ YNPEKCYJNE. 


” Coudai Lewa Lau MIA Ra AATA 


BURO TEGYGZNĘ KOLIRCZE | 
BizientEoj 1 | 
1859 
E ri rzyjmę na ca. 
1 2 uczenice K i 


Wielka Wasylkowska 30 m. 10. 189.1 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W. Wasylczykowska (Prorezna 9\ róg Puszktńskiej, 


|, Młoda 


A dzoci na wsi lub tn, za małą ponsyę, 


|| polska 


Wspólnika z kapitałem 15.000 rb. 


Poszakuje fabryka w pełaya ruchu 
bez konkurenc. w Rosyj, daj. dochó 
netto 1CU/100 boz ryzyka. Kasa w 


Rękach, gwarancya pewna. Fabry 
kaut znany, przybyły z Paryża, polak 
snergiczny komersant Adres; P.ste- 


róstante, okazic. kwit. 
za M 18939. 


(ppodnik inteligenton, 


wszechətronnio wykształcony w zawo- 
dzie ogrodniczym, zdolay pomolog, zna 
pszczelarstwo i kultnrę leśną, uezciwy, 
pracowity, poszukaja p sady w wię- 
kszym ogrodzie. lnformacyi udzieli: 
Mxgazyn uasion Kristzra, Iostytucka. 


18955 
i pok 


„Dzien Kijow,“ 
18939 


oj 


jasay z wygodami 
niedrogo do wyna- 


jęcia Predsławihska 3 m. 3. 18909 
tus c am usw orsy totu, po as 
Studen poszuk. koropet. wyłącz. 


z rosgjsk. i łaciny, a również przygot. 
do wszyst. śred. zakł. naux. ul. Trech- 
swiaticielska 18 m. 6. 18926 

pozuańczyk 


Rządca rolnik, Su 
lat, prakt, kilkanaście lat za gran, w 
Rysyi 5 lat, poszuk. posady. Dobro 
śviąd. i rekom. Oforty B. B. poste-r"- 
stanta Diaiłowo, g. grodzieńska. 18932 


6 poko sioneczu. w cenirum. 


Dnżą sala, 2 dla sluz- 

by, elektr, wygody, 
1.40. W Waszlkoyska b0. __Ik0ój 
polka zna jęz. niom. pro- 
Sl io pojadą do małych 
m że być przy chorej, kasyerką, Kijów. 
Lab ratorna 4 m. t. 18935 
rodza przyjmie na cał- 
kowite utrzymanie 2 lub 
3 u zuiów, osobny pokoj, 
korep t., jęz. franc., fortepian. W.-Ży- 
tomierska Nr 13 m. 5. 18947 


froblówka na wy- 

Potrzebna jazd Go 1" nioz, 
lat 5, wymag. zna'om jęz. niem., i rols. 
Zgłaszać się, Prorezna 16m. 1 od 9-14. 
18948 


Ogrodnik 


żonaty, posiądający gruntowną (prak- 
tycznie i teoretycznie) znajomość ogro- 
dnictwa oraz pszczolnictwo, poszukuje 
posady vd 1 października n. st. Adres: 
Wł Smardzewski w Podzamczu, przez 
Sokolew gub. siedleckiej, 18731 


|_| 
Uczenice 
zakł, nauk. przyjm. z cał. utrz. Koryc- 
ka. Strzelecka 20 m. 10 od W: 
18813 


Í=-2 uczniów 


lub uczenice wozmę, dobre utrzym. i 0- 
pioka »Czytelnia Nowościc Prorezna 28, 
18309 


Z pozwol. wyż. władz gimnaz. mogę 
przyj I — 2 uczni. 
utrzym. jakna iep. M.-Władz. 45 m. 17. 


18885 
Freblanka 


młoda intel. poszu- 

kn e posady naucz., 
samodziel. wychowaw., towarzysz. 
Kijowie lub na prowinc. Stac. Oratów, 
Bałan, gab. kijowsk. P. W. Bajawicz 
dla (Z. Z.). 138 8 


20,000 r 


Potrzebują k 


na zakład. pod majątek ziemski w gub. 
podolsk , poczta Tomaszpol. Skrzynka 
z poczt. 25. 13899 


:Kształcąc 


d syi zanłek 36 m. 1. 


Zap. opiekę, , 


w‘ 


uczące się pauieoki z opioką zagwarsn- 
, Lokcye muzyki na miejrcu. Mirkałow- 
16983 


hi do wynajęcia z oddziel. wel- 
i Pokój ciem. Pcdwalny zauł. 9 w 
5 16894) 


Intelig polka znaj. szycie, poszu- 
. 


kuja miojsaa bony. Mozo 
na wyjazd., wywag. skrom. Listownie: 
l Zylańska 6 m. 20 J. J. 18987 


| Wino Naturalne. 


Besarabskie czerwone i białe, z włas- 
ny:h winnic, polecam skrzynkami po 
6U butelek i wysyłam na wskazaną st, 
kolei za zaliczeniem, po cenie 21 rb. 
za skrzynkę franco st. Bendery dróg 
Pełud Zachod. Koszt przewozu do Ki- 
joma stanowi około 1 rh. 20 kon. na 
skrzynkę. Adre: m Bendory Bisa- 
rabskicj gub. skrzyeka )jocztowa 04. 
Stanisław Chmielewski. 18976 


„Biuro pracy” Dir nat: 


„ytomierska 8. telef. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal., rzemieśln. 
i wszolką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
miodjch katoliczok p. n. „Sohreniske 
£-te] Jadwigi“. 


Rozkład jazdy 
(LETNI) 


Na kol. Połud.-Zaochodnich: 


Kuryer I i II kl. Odesa, Kiszyniów 
Elizawotgrad odchodzi o godz. 9 w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

,_ Pocztowy I,MiIII kl. Odesa, Brzość, 
' Białystok, Grajewo, Humań, Nowosiel'- 
*es—0dchodzi o godz. 9 m. 15 zrana 
ı przychodz. o gudz. 9 w. 

| _ Osobowy I, II i III kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Humań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. 0 godz. 6 m. 20 
ZTANA. J 

Pośpieszny I, II i III kl. Odesa 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 20 zrana. 

Kuryer Ii LI ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 1, IL i III kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—-od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy I, II t LII kl. Mikołajów, 
Elizawotgrad, Znamienka, Fastów—-od- 
chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
og. 5 m. 59 po pal. 

|. Osobowy 1, II i IH kl. Berdyczów 
Radziwiłłów, Wiodeńn — odchodzi Ś gł 
7 m.40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana. 
| - Osobowy I, II i III kl. Petersburg 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 
chodzi o godz. 11 w 50 w., przychodzi 
og. 7 m. 51 zrana. 
] Pocztowy 1, M i III kl. Warszaw- 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 
‘deñ odchodzi o godz. 12 m. £5 po poł, 
' przych. v g. 7 m. 20 wieczorem 
sobowy I, 11 i IM kl. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 

m. 56 zrana. 

Osobowy |, II i III kl Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna- 
mienka, Fastów—odch. 0 g. 8 m. 20 zra- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w. 
| Mieszany l, li ı U kl. Olszanica, 
Biała-Corkiew, Fastów— odch. o godz. 
po połndu., przychodzi o godzinie 9 

30 zrana. 

Towarowy pośp, IV kl. Sarny, Ko- 
wel—gdchodzi o godz. 10 m.14 wiecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. 1V kl. Malin---ed- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przycb. 


d 


5 
m. 


l Ą 
y własną córkę, ; g. 9 m. 15 zrana. 


(wozmę na stancyę kilka pan'enck z] Uczniowski. Fastów III klasa od- 
Pianis obywatelskich. Opieka troskli- Chodzi ò godz. 3 minui 52 pu południu 
wa, warnnki przystępne. Adrrs: Pau- Oprócz dni świątecznych. 
Ina Kost cka, Warszawa, Krucza 46 Mieszany LI 1 111 kl. Odesa, Brzość 
m. !8. 18989 tdch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
7 9 g. 7 m. 35 w. 
pelaa poszuknja miejsca! Towar ośp. IV kl. Odes 

M toda Bane o m A Brześć, Zannicnka odchodzi 0 c 

TY s : SIE-TESLU+NIO. m. 53 w., przych. o g. 2 m. 9 dł 
Janina D. 18977 | 


w 


